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P rzedterm inow ym  w y k on an iem  p lanu  
u czci ZSRR ro czn icę  rew o lu cji

MOSKWA (PAP). W Związku Ra
dzieckim staic się już tradycją, że 
Przed zbliżającymi się świętam i Re
wolucji Październikowej robotnicy 
biorą na siebie dodatkowe zobowiążą 
hia w  celu uśw ietnienia rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Rosyjskiej.

W roku bież. naród radziecki po
wita swoje święto nowymi wielkimi 
sukcesami wytwórczymi. Już obec
nie sygnalizują, że odbudowany

miesięcznie przed wojną. W 1948 r  
stalingradzkie zakłady budowy trak  
torów dadzą 65 proc. więcej p roduk
cji niż w 1940 r.

Tysiące zakładów przemysłowych 
do dnia 7 listopada br. tzn. — rocz
nicy Rewolucji w ykonają plan rocz 
ny. Tysiące robotników wykonało
już swój plan pięcioletni. W samym
tylko Kijowie 10 tysięcy stachanow 
ców wykonało produkcję zakrojoną 
na 4 — 6 lat.

Inicjatyw a robotników moskiew-
E>nieprostroj wykonał roczny plan w I skich zaoszczędzenia 2 miliardów
Produkcji energii elektrycznej, a rubli została podchwycona przez ca

ły k raj i robotnicy Leningradu, K i-siynne zakłady budowy traktorów  
W Stalingradzie całkowicie odbudo
wane. dały w sierpniu br. dwa razy 
tyle traktorów , ile produkowały

jowa, Kujbyszewa, Czelabińska i in
nych m iast zobowiązali się dać 4 
m iliardy rubli oszczędności.

Wbreiu różnicy ustrojów i poglądów  
można ze sobą współpracować

Budujemy W spó ln y  Dom
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M arshall podw aża  u ch w a łę  ONZ  
w  sp raw ie  sto su n k ó w  z H iszpanią

WASZYNGTON (PAP). Przed od
lotem do Paryża M arshall sprecyzo
wał oficjalne stanowisko USA w 
sprawie Hiszpanii.

M arshall oświadczył, że uchwała 
ONZ, nakazująca odwołanie am ba
sadorów z M adrytu, „nie znajduje 
Więcej uspraw iedliw ienia’', ale tym 
hiem niej St Zjednoczone nie zamie 
ezają chwilowo występować z in icja
tyw ą jej zmiany. Popierając udział 
Hiszpanii w  rozm aitych instytucjach 
Podległych ONZ, S t  Zjednoczone 
hie zam ierzają zgłaszać obecnie wnio 
*ku o przyjęcie Hiszpanii franki- 
•towskiej do ONZ.

Wobec faktu, że profrankistow ska 
Postawa USA nie ulega wątpliwości, 
obserw atorzy paryscy są zdania, iż 
to „ostrożne" oświadczenie M arshal

la wywołane zostało rezerwą, z ja 
ką Bevin i Schuman ustosunkowali 
się do „hiszpańskich planów" USA 
w  obawie przed reakcją opinii pu
blicznej swych krajów.

W kołach paryskich uw ażają jed
nak, że S tany Zjednoczone, nie czy
niąc żadnego form alnego po
sunięcia, poprą lub naw et zain
spirują tego rodzaju posunięcie ze 
strony przychylnych Franco państw  
Ameryki Południowej, z których 5 
— jak  wiadomo — nie zastosowało 
się do uchw ały ONZ w  spraw ie od
wołania am basadorów z M adrytu.

Powszechnie w yrażany jest po
gląd, że państw a A m eryki Łaciń
skiej zam ierzają zgłosić wniosek w 
sprawie Hiszpanii frankistow skiej 
pod koniec listopada br.

W ybitn i p rzed sta w ic ie le  B u łgarii 
p rzyb yli do K rakowa

Na zaproszenie prem iera Cyrankie i stawiciele partii, Związków Zawodo- 
*ńcza przybyła do K rakow a wyciecz- . wych i Organizacji Społecznych, 

bułgarskich przedstawicieli rzą

mm
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N ie  zapom ina jm y o regularnym  w placaniu zadeklarow anych  kw ot 
przezn a czo n ych  na budow ą cen tra ln e j siedziby Z jed n o czo n e j Partii

W ielka m ow a w icem in . W yszyń sk iego  
na K om isji Politycznej ONZ

PARYŻ (PAP). — Na wczorajszym posiedzeniu Ko
misji Politycznej Zgrom adzenia Ogólnego ONZ zabrał 
głos przewodniczący delegacji radzieckiej wicem. Wy- , 
szyński. Przem ówienie jego, reasum ujące debatę nad ra 
dzieckim wnioskiem  w spraw ie rozbrojenia, uważane jest 
za najważniejsze wydarzenie w dotychczasow^ln przebie
gu sesji ONZ. •

W  ciągu 3 i pół godzin,, polemizując z przeciwnika
mi Zw. Radzieckiego, odsłaniał W yszyński w sposób do
bitny absurdalność, bezpods tawność i śmieszność argu
mentacji mówców bloku anglosaskiego.

W ypełniona do ostatniego miejsca sala obrad żywo 
reagowała na słowa delegata radzieckiego nie ukrywając 
swojej aprobaty.

Nasza debata — zaczął mówca — 
nad drugim  punktem  porządku 
dziennego, dotyczącym propozycji 
radzieckiej w sprawie redukcji zbro 
jeń i sił zbrojnych wielkich mo
carstw  o V» w ciągu roku oraz w 
sprawie zakazu broni atomowej —

Droga w iodła przez Lenino
T ouj. P rezyd en t B ierut na akadem ii 
z okazji roczn icy  h istoryczn ej b itw y

świata pracy i intelektualistów .
W skład delegacji wchodzą: Mi

n ister Sprawiedliwości, m inister Kul 
tury, wicemin. Spraw  Zagrań., wice
m inister E lektryfikacji, wicem ini
ster Pracy, w icem inister Handlu o- 
raz  w ielu innych przedstawicieli 
Związków Zawodowych, św iata n au 
kowego i artystycznego.

Gości bułgarskich powitali na lo t
nisku w  imieniu Prem iera w icewoje
woda Przybysz i przewodniczący 
WRN Klimaszewski oraz liczni przed

Po przybyciu z lotniska do m iasta 
udali się goście na krótki odpoczy
nek, po czym podejmowani byli obia 
dem przez Prezydium  Woj. Rady N a
rodowej. W czasie obiadu wygłosił 
przemówienie przew. WRN K lim a
szewski, w itając gości i w yrażając 
radość z możności goszczenia ich w 
prastarych m urach Krakowa.

W odpowiedzi zabrał głos min. 
Czerwenkow, kończąc swe przemó
wienie okrzykiem na cześć Polski Lu 
dowej.

D zien n ik  czesk i „P race “  

o przem óu jien iu  toin. J. C yrankiew icza
PRAGA (PAP). — Dziennik p ra- 

,p ra c e "  w  artykule na tem at 
Przemówienia to w. prem iera Cyran
kiewicza, wygłoszonego w czasie o- 
brad ostatniej Rady Naczelnej 
PPS, stwierdza, iż stanowi ono bar
dzo ważny etap na drodze do zjed
noczenia polskiej klasy robotniczej.

E tap ten — pisze dziennik — zo

stał osiągnięty dzięki niezłomnej li
nii m arksistow skiej, stosowanej 
przez PPR  i jej kierownictwo, k tó 
re szczerze i otwarcie przeprowadzi
ło krytykę własnych błędów. Pomo
gło to bratniej partii PPS do wy
krystalizowania linii bojowej, m a
jącej za swą podstawę i za swój cel 
ideową i polityczną jedność klasy 
robotniczej.

Centralnym  Dunktem obchodu 5 rocznicy bitwy pod 
Lenino stała się w W arszawie akademia zorganizowana sta
raniem  Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza i Tow. Przyja
źni Polsko - Radzieckiej. Na akademię przybył tow. P re
zydent RP Bolesław B ierut w towarzystwie tow. Prem iera 
Józefa Cyrankiewicza, członkowie Rządu, amb. Lebiediew, 
w towarzystwie zast. attache wojskowego ZSRR, przedsta
wiciel sztabu gen. Rokossowskiego, liczni wiceministro
wie, generałowie, uczestnicy walk pod Lenino oraz przed
stawiciele społeczeństwa Stolicy.
Akademię otw iera w  im ieniu TPŻ |

jej uczestników, tow. płk. Edward 
Ochab.

Znaczenia bitw y pod Lenino nie 
można mierzyć stosunkowo małym 
udziałem krw i żołnierza polskiego w 
porównaniu z morzem ofiar naro- 

I dów Zw. Radzieckiego. Główne zna- 
1 ezenie bitw y polega na głębokim 
i  sensie politycznym. Po raz pierwszy 
1 od pięciu wieków żołnierz polski 
walczył obok bohaterskiego żołnie- 

1 rza rosyjskiego, białoruskiego i u- 
kraińskiego przeciw śm iertelnem u 
wrogowi całej Słowiańszczyzny.

Bitwa pod Lenino stała się dowo-
^ P P R  to w . n ń n  S te fa n  I a tu sz e w -  I odrodżenie^demokratycznego Wojska ^  gł^ ch p rz e m ia n  ja k ie  n a s tą

ski. O rkiestra gra hym ny narodowe Pols‘:lcgo r° 7;p0CZą we p I piły wśród em igracji polskiej w
wienie gen. Kuszko. | ZSRR j w całym narodzie polskim.

Z sojuszu ze Związkiem Radzieę-. Mówiąc o rocznicy bitw y pod L en i-|
l _ : ______   :  « w  — -I m v n o m i n  :

Polski i ZSRR.
Bitwa pod Lenino — mówi w za

gajeniu tow. Matuszewski — jest jed 
ną z największych bitew  stoczonych 
przez żołnierza polskiego poza gra
nicami k ra ju  w  czasie minionej woj 
ny. S tała się ona symbolem skutecz
nej i zwycięskiej w alki o lepsze ju tro  
narodu, wyrazem  głęboko pojętego 
patriotyzm u, gdyż w yrażała dąże ie 
do Polski socjalistycznej. W tej woj- 
nie po raz pierwszy wystąpił, żoł- 
ni r -  Rewolucji, dla którego wolność 
narodowa w iązała się nierozerw al
nie z wolnością społeczną.

Braterstwo broni
Znaczenie obchodzonej dziś 5 

rocznicy bitw y pod Lenino, pierw 
szej zwycięskiej bitwy żołnierza pol
skiego z niemiecko - faszystowskim 
najeźdźcą polega na tym, że zapo
czątkowała ona polsko - radziec' ie  
b raterstw o broni i zapoczątkowała

kim  przy jego pomocy
pow stało’ dem okratyczne Wojstco cze.n ie oficerów polityczno - wycho- 
Polskie. Do tego sojuszu Wojsko Pol wawczycjlj którzy podtrzym ywali

zbliża się ku końcowi. W toku de
baty zarysowały się dwa obozy. 
Pierwszy obóz broni konsekwentnie 
idei pokoju i bezpieczeństwa naro
dów, nie szczędząc wysiłków, aby 
zrobić pierwszy krok w kierunku  
zmniejszenia zbrojeń i wzmocnienia 
pokoju. Drugi obóz wykazuje ten
dencję do sabotowania środków, 
zmierzających do redukcji zbrojeń i 
zakazu broni atomowej. Jest rzeczą 
dla każdego oczywistą że drugi obóz 
zajmuje pozycję, sprzeczną z zasa
dami, z duchem, z zadaniami j cela
mi ONZ.

Jest rzeczą t wielce charakterysty
czną, że n ikt n ie  śmiał wystąpić o- 
twarcie przeciwko postanowienia, 
przyjętem u 2 lata temu przez Zgro
madzenie Ogólne. Prowadzono jed 
nak za kulisam i akcję, stanowiącą 
sabotaż decyzji Zgromadzenia ONZ-

Wyszyński podkreślił, że przed
stawiciele USA, W. Brytanii j: F ran
cji prowadzili kam panię przeciwko 
propozycjom radzeckim. Kampanii 
tej nadawała ton delegacja b ry ty j
ska.

,,Prowokacje"  
pana Shawcrossa

Wyszyński przypomniał oświa^-
p°parcj.u j no należy przypomnieć wielkie zna- . ezenie delegacji brytyjskiej,

Nasz specjalny wysłannik red. K. Golde telefonuje z Paryża:

N iedoszła misja Vinsona 
doirodem  słabości polityki USA
H offm ail m a p oskrom ie I państw marshallowskich skłoniły M ar.

zb u n to iu an e państw a m arsh a llow sk ie  '̂'gtówneĝ kaśle/a" S u  MaShaf
W  paryskich kołach politycznych z wielkim zaintere

sowaniem  kometitowane są w ydarzenia związane z nie
udaną inicjatywą prezydenta Trum ana wysłania sędziego 
Vinsona do Moskwy. W edług opinii paryskich kół polity
cznych inicjatywa Trum ana podyktow ana była niewątpli
wie chęcią polepszenia jego nikłych szans ~ wyborczych.
Jednakże ujawnienie na oczach całego świata, iż Trum an 
jest całkowicie bezwolnym narzędziem  w rękach M arshal
la i, że polityką zagraniczną Stanów Zjednoczonych rzą
dzi kilku generałów i b. wyższych wojskowych — sprawi
ło wielkie wrażenie w opinii publicznej.
Nieudana

skie wnisło poważny wkład w posta
ci przelanej krwi na polach bitwy. 
Dziś chodzi A przyszłość tego soju
szu i jego rozwój. Treścią jego są 
wspólne ideały obrony pokoju św ia
towego, obrony wolności narodów za 
grożonych przez imperializm anglo
saski i wspólne ideały budowy u- 
stroju sprawiedliwości społecznej. 
Sojusz ten jest wieczysty i stanowi 
podstawę jedynej drogi rozwojowej 
Polski Ludowej.

"n.cjatywu Trumana po- cus^a stwierdza, że wydarzenia te 
Jłgngła za sobą głębsze skutki na dowodzą silnych rozbieżności między 

Lerenie międzynarodowym. Podczas,
Marshall leciał przez Atlantyk 

°° Waszyngtonu, aby od w eść Truma- 
118 od zamiaru wysiania specjalnego 
Przedstawiciela do Moskwy; wśród 
j^ństw marshallowskich wybuchła 
0rmalna panika. Inicjatywę Truma- 

na oceniono w kotach rządowych tych 
Państw, jako niewątpl wy objaw sła- 

i'ch nerwów amerykańskiego prezy- 
enta. ale zarazem dopatrzono się w 

!JIei dowodu' słabości pozycji arnery- 
hnsk ej, słabości tak starannie ukry- 

^,anej przez generałów amerykań- 
. ch za fasadą hazardowej gry, ma- 

bluffować siłę. Cała prasa fran-

Bialym Domem a Departamentem 
Stanu, co czyni wszystkie „gwaran
cje" amerykańskie nader iluzorycz
nymi.

Zamieszanie w tutejszych kołach po
litycznych powiększyła wypowiedź z 
Londynu na łamach „bew nowskiego, 
półoficjalnego „Daily Heralda", któ
ry stwierdza z rozgoryczeniem, żs
„już drugi raz Stany Zjednoczone
usiłowały nawiązać kontakt z ZSRR 
poza plecami swoich Aliantów". Jest 
to aluzją do podobnej afery z amb. 
Bedell Smithem.

Fermenty w kołach

la, Paula Hoffmana. Marshall ma na
dzieję, że tak jak jemu udało się po
skromić zapędy ugodowe Trumana 
wobec Związku Radzieckiego, tak 
Hoffmanowi uda się przywrócić po
słuch wśród państw marshallowskich 
przy pomocy odpowiedniego regulo
wania „kraników" pomocy amerykań
skiej.

W obawie przed dalszym rozwojem 
sytuacji w Paryżu w sensie nieprzy
chylnym dla Stanów Zjednoczonych, 
Marshall obawając s:ę, że przybędzie 
za późno, polecił telegralicznie przed
stawicielowi USA w ONZ, Austinowi 
wygłoszenie tymczasem ostrego prze. 
mówienia, wymierzonego przeciw 
ZSRR, co miało wykazać „sztywność" 
polityki amerykańskiej i rozproszyć 
niepokój państw marshallowskich. Au
stin wykonał gorliwie polecenie swe. 
go szefa i wygłosił przemówienie n>e- 
słychanie agresywne. Odpowiedź, jaką 
usłyszał z ust min. Wyszyńskiego była 
druzgocąca. Politycy zachodni do tego 
stopnia stracili głowę i okazali się 
niezdolni do odparowania żelaznych 
argumentów min. Wyszyńskiego, iż 
przewodniczący natychmiast po mo- 

rządowych I wie Wyszyńskiego odroczył obrady

Ogniwem zwycięstwa —
Lenino

W serdecznych słowach przemówił 
przedstawiciel Armii Radzieckiej 
płk. Dmitruczenko, który powiedział 
m. in., że narody radzieckie i Arm ia 
Czerwona czczą dzień bitw y pod Le 
nino na równi z innymi 
zwycięstwami. Dzień ten jest w 
Związku Radzieckim dniem b ra te r
stw a dwu armii. Bitwa pod Lenino 
tala się jednym  z poważnych ele

mentów zwycięstwa nad Niemcami.

Wielki wzór
Zasadniczy refera t o znaczeniu bi

tw y pod Lenino wygłasza jeden z

żołnierzy na duchu i kierowali ich 
ideologią. W olbrzymiej większości 
byli to doświadczeni działacze ro
botniczy. członkowie KPT. Wielkie 
znaczenie dla żołnierzy polskich 
m iał przykład walki narodów ra 
dzieckich z przemocą hitlerowską.

Spełniliśm y obietnice
Możemy z dumą stwierdzić, że to 

wszystko, cośmy obiecywali naszemu 
żołnierzowi, zostało zrealizowane. 
Nasza droga okazała się najkrótszą 
do kraju . Zw. Radziecki okazał się 
tą  siłą, k tóra obaliła hitleryzm,, I 
dywizja wkroczyła do W arszawy i 
doszła do Berlina. Sojusz z ZSRR 
pozwolił na odzyskanie prastarych  
ziem piastowskich, Polska stała się 

wielkimi j k rajem  ludu pracującego, a władza 
przeszła w  jego ręce.

Po części oficjalnej odbyły się wy
stępy artystyczne z udziałem zespo
łu muzyczno - wokalnego Domu 
Wojska Polskiego oraz artysty  
Państw . Teatru Polskiego — M aria
na Wyrzykowskiego, k tóry  recyto
wał poezje Lucjana Szenwalda — 
żołnierza I dywizji.

M łodzież oddaje h o łd  
boh aterom  h istoryczn ej b itw y

Salę T eatru  Powszechnego w W ar
szawie wypełniła w dn. 12 bm. licz
nie zgromadzona młodzież sponad 
100 szkół średnich stolicy. Po ode
graniu hymnów państwowych Polski

Związku Radzieckiego, zagaił aka
demię przedsta wicie] K uratorium  
Warszawskiego tow. Bielecki. Stw ier 
dził on m. in., że dzień bitwy pod 
Lenino był przełomem w historii n a 
rodu polskiego. „Społeczeństwo pol
skie — powiedział mówca — wyciąg
nęło słuszne wnioski z klęski w rześ
niowej 1939 r. Głęboka i wnikliwa 
analiza przyczyn tej klęski doprowa
dziła do słusznej koncepcji walki z 
okupantem  i walki o odzyskanie n ie
podległości".

Referat na tem at piątej rocznicy 
bitw y pod Lenino wygłosił przewo
dniczący Zarządu Głównego TPZ 
tow m inister Stefan Matuszewski. 
„Bitwa pod Lenino — powiedział on 
— stała się symbolem bohaterstw a 
żołnierza polskiego, symbolem sku
tecznej i zwycięskiej walki o wol
ność naszego narodu i walki o lep
sze jego jutro. Bitwa ta była w yra

zem głęboko pojętego patriotyzm u 
żołnierza polskiego i jego dążeń do 
Polski nowej, Polski sprawiedliwości 
społecznej. Nic dziwnego więc — do
daje min. M atuszewski — że w bi
twie pod Lenino, k tórą stoczyli żoł
nierze polscy ram ię przy ram ieniu z 
żołnierzem radzieckim, mieliśmy nie 
spotykane dotychczas wzory bohater 
stwa i ofiarności. Na polach bitwy 
pod Lenino — oświadcza dalej mów
ca — zrodziło się braterstw o broni 
żołnierza polskiego i radzieckiego, 
przyjaźń, która dała podstawę odro
dzenia się wolnej i dem okratycznej 
Polski Ludowej".

Po przemówieniu tow. min. M atu
szewskiego odezwały się długotrw a
łe oklaski młodzieży i okrzyki na 
cześć Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta, Generalissim usa 
Stalina i bohaterskiego Wojska Pol
skiego.

W bogatej części artystycznej wy
stąpił 100-osobowy zespół T eatru Żoł 
nierza W arszawskiej Dywizji Piecho
ty oraz artystka dram atyczna T eatru 
Polskiego Nina Andrycz.

, wi/c-uKc ucresav.|i oryiyjsK.ie,j, że me 
zajmie ona żadnego ostatecznego 
stanowiska w  sprawie redukcji zbro 
jeń, dopóki nie zostanie ogłoszone 
sprawozdanie podkomisji atomowej. 
Stanowisko takie — stwierdza mów
ca — świadczy o chęc; niedopusz
czenia do żadnej decyzji w tej kw e
stii.

Następnie Wyszyński cytuje słowa 
delegata brytyjskiego Shawcrossa, 
który zarzucił rezolucji radzieckiej 
„prowokujący ton".. Shawcross, u- 
siłując uzasadnić swe twierdzenie, 
przytoczył dwa przykłady. Zacyto
wał on pierwszy artykuł propozycji 
radzieckiej, w którym  podkreślono, 
że nic dotąd nie zrobiono, aby wpro 
wadizić w  życie postanowienia Zgro
madzenia z 1946 r. Czy nie jest to 
zgodne z rzeczywistością?—zapytu
je Wyszyński Należy stwierdzić o- 
biektywnie, że po 30 miesiącach p ra
cy Komisja Energii Atomowej nie 
osiągnęła żadnego rezultatu. Pan 
Shawcross uważa, że takie stw ier
dzenie jest „prowokujące".

Drugi moment „prowokujący" w i
dzi Shawcross w ostatnim artykule 
propozycji radzieckiej, który stw ier
dza, że rząd  radziecki pragnie wzmóc 
nić spraw ę pokoju i obronę św iata 
przed wojną, k tóra byłaby rezulta
tem  działalności i know ań kliki im 
perialistów.

„Czy powie pan, panie Shawcross, 
że nie ma na świecie żywiołów reak
cyjnych i grup, podżegających do 
wojny?" . — zapytuje Wyszyński. 
Mówca przypomina rezolucję Zgro
madzenia potępiającą propagandę 
wojenną, prowadzoną właśnie przez 
te elementy. Wyszyński podkreśla, 
że w projekcie rezolucji radzieckiej 
podane zostały bezsporne fakty. 
Natom iast w  rezolucji brytyjskiej 
każdy paragraf zawiera oskarżenia 
pod adresem „mniejszości" za to, że 
nie chce się podporządkować ..więk
szości".

...i „zygzaki" pana MacNeii‘a
Polemizując z wywodami poprzed

nich mówców, k tórzy  usiłowali do
wieść, jakoby Zw. Radziecki był prze 
ciwny współpracy z m ocarstwam i 
zachodnimi, Wyszyński oświadczył, 
że Komisja Polityczna ONZ nie zo
stała stworzona dla prowadzenia te 
oretycznych dys.kusji na tem at m ark 
sizmu-leninizmu. Skoro jednak  po
ruszono tu  te zagadnienia, to musi 
odpowiedzieć. „Jeżeli laury  pana 3e- 
vina, który weja! się w długie roz
ważania na tem at m arksizm u-leni- 
nizmu nie dają spać panu Austinowi

(Dokończenie na str. 3)
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Dlaczego strajkuj ą
V /|IN ISTER spraw  wewnętrznych Francji „socjalista" spod znaku Leona 

Bluma., Jules Moch, którego ręce są lepkie od przelanej przez niego 
krwi robotniczej, w ystąpił z niezwykłymi „rewelacjami". Oto oświadczył 
on ni mniej ni więcej tylko, że „ostatnie strajk i we Francji są dziełem 
Kominformu". W swym bezprzykładnym naw et jak  na prawicowego so
cjalistę, serwiliźmie wobec am erykańskich aolarodawców, nie zawahał 
rię on naw et wplątać w swe brudne oszczerstwo pam ięć wielkiego r e 
wolucjonisty i jednej z najpiękniejszych postaci w ruchu robotniczym, 
niedawno zm arłego Andrzeja Żdanowa. Moch oświadczył, że „posiada 
dowody", iż Żdanow przed śmiercią nakazał Francuskiej Partii Kom uni
stycznej rozpoczęcie strajków.

K alum niatorskle oskarżenia szefa francuskich stupajek policyjnych 
I zawodowego już dziś mordercy robotników francuskich, staw iają tę 
ciemną postać zdrajcy francuskiego ruchu robotniczego w jednym  rzę
dzie z osławionymi prowokatoram i podpalenia Reichstagu. Cel prow oka
cji i tu i tam  był taki sam.

Francuscy górnicy, robotnicy, kolejarze, pracownicy instytucji uży
teczności publicznej s tra jku ją  nie dlatego, że strajkow ać im kazał Ko- 
minform, ale s tra jku ją  dlatego, że są głodni. Ceny artykułów  żywnościo
wych w ciągu ostatnich kilku miesięcy sVzrcsly kilkakrotnie i ludzie 
po prostu nie m ają co jeść, ani czym nakarm ić swe dzieci. Rząd, szuka
jąc sposobów załatania wiecznie dziurawego worka skarbu państwa, gdyż 
deficyt budżetow r wynosi potworną sumę 80 miliardów -franków, nie 
znajduje Innych łposobów  jak  podwyżka opłat komornego, elektryczno
ści, gazu, wody. kolei, autobusów, poczty i  t. d. Jasną jest rzeczą, że 
w ten sposób rząd ściągając olbrzymi haracz z najszerszych w arstw  lud
ności, Jednocześnie popędza drożyznę, gdyż wzrost opłat ściąganych 
przez państw o wywołuje natychm iast wzrost cen francuskiej „lnicjaty- * 
wy pryw atnej", która jak  wiadomo lubi odbijać sobie wszelkie pod
wyżki z nawiązką, zwłaszcza, gdy nie obawia się niczyjej kontroli, 
w r PÓR z jakim  rząd francuski, którego jednym  z filarów  jest pan Moch

odrzuca wszelkie postulaty robotnicze w  zakresie podwyżki głodo
wych płac, wynika nie tylko z bezradności cechującej wszelkie poczyna
nia gospodarcze gospodarki kapitalistycznej i je j obrońców z kół p raw i
cowych socjalistów, ale jest również wyrazem złej woli i wrogiej, pro
w okacyjnej postawy tego rządu wobec klasy robotniczej. Dowodem jest 
fakt, że w skutek strajku  górników francuskich stra ty  Francji wynoszą 
600 milionów franków  dziennie, podczas, gdy zaspokojenie ekonomicz
nych żądań górników kosztowałoby zaledwie 500 milionów franków ., 
miesięcznie!

Ale pan Moch i jego godni koledzy z rządu pana Queuille'a wolą brać 
eiepłą rączką m iliard franków  dziennie od pana M arshalla i topić z te 
go 60 proc. w unieruchomionych kopalniach. Albowiem am erykańscy 
mocodawcy rządu francuskiego wcale nie dbają an i o głodujących ro 
botników francuskich, ani o wydobycie węgla francuskiego, ani o in te 
resy przemysłu czy w ogóle o interesy narodowe Francji, ale o swoje 
własne interesy. Dlatego — im gorsza będzie sytuacja Francji, im niżej 
spadnie je j cyfra produkcji, biedniejsza i słabsza będzie F rancja — tym  
lepiej dla planów am erykańskich imperialistów w Europie. P lan  M ar
shalla bowiem zasadza się na jak  najszybszej odbudowie potencjału go. 
■podarczego Niemiec i uczynienie z Niemiec zachodnich centrum  prze
mysłowego i m ilitarnego bloku zachodniego. K onkurencja francuska 
woale nie jest pożądana przy realizacji tego planu. O wiele lepiej bę
dzie, jeśli Francuzi zmniejszą swą produkcję węgla, a  Niemcy ją  zw ięk
szą. Ułatwi to eksport francuskiej rudy żelaznej z Lotaryngii do nie
mieckich hut w Zagłębiu Ruhry, przeciwko czemu Francuzi dotychczas 
nieco protestowali. Ale — jeśli górnicy francuscy, za spraw ą pana Mo
cha i jego kolegów będą strajkow ać i wobec tego F rancja węgla nie 
będzie m iała — to czemuż nie zaproponować je j odstąpienie rud  lotaryń- 
skich „dla dobra odbudowy Europy" czyli — Niemiec?
T  a k i e  to są prawdziwe przyczyny niekończącej się fali strajków  we

Francji. I oszczercze oskarżenia pana -Macha tej praw dy nie zdołają 
ukryć ani przed światem, ani przed robotnikiem  francuskim . Robotnicy 
francuscy doskonale wiedzą, że F rancja mogłaby prosperować bez de
ficytu budżetowego. Dość przypomnieć, że tegoroczny budżet wojskowy 
Francji wynosi 400 miliardów franków. W ystarczyłoby, gdyby Francja 
przyjęła propozycję radziecką 1 gdyby zredukowała swe w ydatki na zbro
jenia o 1/3. Pozwoliłoby to Francji zaoszczędzić okrągło 130 miliar Vw 
franków  t. j. o 50 proc. więcej, niż wynosi Jej deficyt budżetowy. Ale 
rząd francuski, złożony ze zdrajców -klasy  robotniczej i spiskujących 
a de Gaulle m katolików z MRP, wlecze się w ogonie am erykańskich 
planów imperialistycznych i dlatego uważa za potrzebne utrzym ywać 
olbrzym ią arm ię i prowadzić politykę aw anturnictw a zarówno w Euro
pie jak  ł we franouskich posiadłościach zamorskich! Politykę, za którą 
płaci francuska klasa robotnicza.

Pan Moch 1 jego koledzy przeliczyli się jednak, oceniając zbyt n i
sko Inteligencję i uświadomienie polityczne swych rodaków. Cala prasa 
francuska, nie wyłączając nawret rządowej, bardzo źle przyjęła pogróż

ki prem iera Queuille pod adresem  robotników  francuskich, a  w D epar
tam encie M eurthe i Mozeli naw et księża odczytali z ambon oświadcze
nie, że popierają żądanie robotników podwyżki płac.

Naród francuski ma więcej Instynktu narodowego, niż obecny rząd 
francuski.

Noiry polski przekład 
Manifestu Komunistycznego

Nakładem „Wiedzy" jako 13 zeszyt '
I biblioteczki W iedza, to potęga" uka-1 
! zało m t siedemnaste wydani* „Mam- j konfroIrtacji tłumaczenia dra Malinia- 
testu Komunistycznego" K. Marxa ij ka z tekstem ostatniego wydania 
r .  Engelsa w redakcji dr Juliana M a-, ^Książki" z 1948 roku, szóstego auto- 

, liniaka. Ważył s*ę on na rzecz b ar

H e n r y k  J a b ł o ń s k i

j dzo śmiałą, bo na nowe porównanie 
; polskiego tekstu z niemieckim orygi
nałem i innymi tłumaczeniami, co w 
konsekwencji doprowadziło właściwie 
do nowego polskiego tłumaczenia 
Manifestu.

Zjawisko takie, dowodzące ambicji 
wydawnictwa i tłumacza, nie może ;>Wiedzy" musi być dodatnie. 

: przejść bez echa i zająć się nim win- 
1 ni bliżej znawcy marksizmu przy wy- 
i datnej pomocy filologów, gdyż kwe
stia prawidłowego tekstu tego dzieła 
to coś zupełnie innego, niż jeszcze 
jeden przekład powieści czy poezji, 
choćby największej miary. v

„Manifest Komunityczny" — mimo 
swych skromnych rozmiarów funda
mentalne dzielo socjalizmu naukow*.

ryzowanego wydania niemieckiego z 
roku 1901 (nakł. ,.Expedition der Buch- 
handlung Vorvarts'*), rosyjskiego wy
dania z 1940 r. (wyd. „Polizizdat" przy 
CK WKP b) i francuskiego z 1945 r. 
(„Editions sociales" — Paris).

Pierwsze wrażenie, jakie nasuwa się 
przy czytaniu Manifestu w wydaniu

Wpły
wa na to potoczystość stylu i staran
ność o literacką stronę tłumaczenia. 
Gdy w wydaniu „Książki" czytamy 
np. „Nasźa epoka, epoka burżuazji, 
wyróżnia się jednak tym, że uprości
ła przeciwieństwa klasowe" — zdanie 
to nie nasuwa żadnych wątpliwości co 
do treści i formy. Mam jednak wraże
nie, że lepiej brzmi tłumaczenie dra 
Malin'aka: „Nasza epoka, epoka bur

go winien mieć w języku naszym żuazji, odznacza się jednak uproszcze. 
jeden tylko tekst, jedną interpretację i niem przeciwieństw klasowych", 
oryginału. Musi ona być pod wzglę- Takich przykładów można cytować 
dem językowym jak najstaranniejsza, wiele. Czasem jednak choć nie po- 
najbardziej precyzyjna pod zwględem trafiłbym odpowiedzieć, który tekst
treści.

Czy odpowiadają w pełni tym wa
runkom dotychczasowe polski* wyda
nia Manifestu? Jeśli chodzi o ich 
stronę literacką — chyba nie. Z tego 
względu podjęcie próby nowego tłu
maczenia pracy Marxa i Engelsa, w 
setną rocznicę jej powstania, było 
zamiarem niewątpliwie chwalebnym i 
zasługującym na uznanie. Zdecydo
wał się jednak próby tej dokonać nie 
kolektyw specjalistów, ale jeden czło
wiek.

W rezultacie czytelnik polski dostał 
I do ręki nowy tekst Manifestu bardzo 
daleko odbiegający od tego, co znal

jest poprawniejszy. tekst nowy wy
wołuje swego rodzaju niepokój, razi 
swą obcością w stosunku do zwro
tów, utrwalonych w świadomości od 
lat. Tak jest na prtyklad już z pierw
szym zdaniem Manifestu. Przyzwy
czailiśmy się pamiętać je w sformuło
waniu emocjonalnie wprowadzającym 
w tok dalszych rozważań: „Widmo
krąży po Europie — widmo komuniz
mu". W wydaniu „Wiedzy" zdanie to 
brzmi inaczej: „Upiór krąży po Euro
pie — upiór komunizmu".

Zmiana rzeczownika „widmo" na 
„upiór" wprowadza inny nieco ton. 
Czy właściwy? Kto niemieckie „ęin

dotychczas, co niejednokrotnie wbito Gespenst", francuskie „un spectre"
j mu się w pamięć jako sformułowania 
| klasyczne, w których każdy wyraz 
1 miał swoją barwę i treść.

Jak to ocenić? Nie czuję się na si
lach dać pełnej odpowiedzi na ten 
temat, celowe chyba jednak będzie za. 
początkowanie dyskusji w tej sprawie 
uwagami, które nasunęły mi się po

oddał lepiej po polsku? Winni się tu
taj wypowiedzieć językoznawcy, bo 
tekstu, który się wryto w serca i móz- 
g ; tysięcy ludzi, nie można zmieniać 
dowolnie.

Są jednak także w nowym tłumacze
niu Manifestu zdania, które brzmią 
dla mnie wręcz fałszywie. „Die Bour-

Dftkumenły przyjaźni
Z manifestu Polsk iego Komiłełu  

W yzw olen ia  N a r o d o w eg o  
o g ło s z o n e g o  w dniu 22 lipca 1944

.. „Przez 400 lat miedzy Polakami i Ukraiń
cami, Polakami i Białorusinami, Polakami i Ro
sjanami trw ał okres nieustannych konfliktów 
ze szkodą dla obydwu stron. Teraz nastąpił w 
tych stosunkach historyczny zwrot. Konflikty 
ustępują przyjaźni i współpracy, dyktowanej 
przez obopólne życiowe interesy.

Przyjaźń i bojowa współpraca zapoczątkowa
ne przez braterstw o broni wojska polskiego z 
Arm ią Czerwoną w inny przekształcić s ię  w 
trw ały  sojusz i w sąsiedzkie współdziałanie po  
wojnie".

S o / h s z  z  f a s z y
T a d e u sz  H ubach

W niosek polski w  spraw ie umie- ble regentem , a  dowództwa Falan- wszechnego oburzenia opinii publi- Podpisanie przed parom a dniam i 
ązczenia problem u H iszpanii frank i, gl rad ą  regencyjną, Jak odwołanie cznej św iata. uk ładu  p o m ię d ^ re n e g ^ te m  S
•tow skiej na porządku dziennym  «e- się do „woli narodu" przy  pom ocy „  , r a™ i hh w ^  •
iii ONZ w yw ołał źle ukryw ane zde- referendum , k tó re  naw et p ra sa  a- Cele am erykańsk ich  podżegaczy 
nerw ow anle w obozie im perlali- m erykańska m usiała  określić mia- w i n n y c h  są jasne. Poza względa- ą . 0
•tów  zachodnich. O ile bowiem Je- nem „parodii", m iały  na celu urno mi gospodarczym i, chodzi przede ^
Mcze rok  tem u tak  W aszyngton żldwienie H iszpanii frank istow sk le j w szystklm  0 względy n a tu ry  woj- e pmskieJ woJny dom<>
Jak i Londyn usiłow ały m askow ać w stępu do m ontującego się bloku skoweJ; „New Y ork T im es" z 3 w rze 
przy  pomocy szum nych frazesów  zachodniego. W m arcu  rb. ko la po- śn i? p.isai: ./Przedstawiciele am ery- 
rw e rzeczywiste zam iary  wobec Hi- lityczne P aryża  i Londynu uporczy- k a ń sk ic h , k ° ł w ojskow ych są  zwo- 
azpanii gen. F ranco, o ty le dziś bez wie tw ierdziły, że M arshall i Bevin len,nikami udzielenia pomocy gen. 
osłonek podżegacze w ojenni spod usta lili Już m iędzy sobą p lan  postę- f ra n c o , gdyż uw ażają, że znaczenie
znaku  M arsha lla  i Bevina wszelki- pow ania w spraw ie problem u hisz- H iszpanii jak o  bazy strateg icznej
m i sposobam i dążą nie ty lko  do pańskiego, p lan  m ający  n a  celu  ̂ est olbrzym ie i że będzie ona part- 7. r a , t ,„ ,
zdjęcia kw estii h iszpańskiej z po- włączenie H iszpanii frankistow skiej nerem  wojskowym  o pierwszorzęd- W h
rządku dziennego sesji ONZ, ledz do planu M arshalla . Z dając sobie znaczeniu w  w ojnie przeciwko J t o k h
naw et do przeforsow ania przyjęcia spraw ę, że krok  ten m ógłby spot- Związkowi Radzieckiem u". T rudno  ^ m a d i e ^  z S a d a f a  u
faszystowskiej Hiszpanii do ONZ. kać się z oburzeniem  większości o- y  o jaśn ie jsze i bardziej szcze-

pinni publicznej państw  m arshal- re  P °staw lenie spraw y. 
iPróby rehab ilitac ji Hiszpanii, ja k  lowskich, mina stron ie anglosascy po 

to  określił podsekretarz stanu  USA stanow ili przekonać d y k ta to ra  hisz- . należy dziwić się, że posunię-
pańskiego o celowości przywrócę- im perialistów  anglosaskich wy- 
n la  m onarchii w  H iszpanii ł utwo- w ołały radość w frankistow skieh

wej, a  m onarch istą  Gil R oblesem, 
au torem  krw aw ych antyrobotni- 
czych represji w  A sturii w  1934 r., 
m a na celu dalsze m ydlenie oczu 
naiw nym  wyznawcom  trzeciej siły, 
tym  w szystkim , k tó rzy  nie p o trafią  
przejść do porządku dziennego nad 
faktem , że zdrajcy  nie ty lko socja-

Lovett, nie d a tu ją  się od dzisiaj. 
Mimo zaleceń Zgrom adzenia Ogól
nego ONZ Anglicy i A m erykanie 
w pierwszym  półroczu 1947 r. kon
cen tru ją  w ysiłki na wzmocnienie 

tw ych pozycji przem ysłow ych 1 han

rżenia rządu, złażonego z genera
łów oraz t. zw. m inistrów  „techni
cznych".

Franco miał zostać premierem no-

kołach rządowych. K atolicki dzień 
n ik  „Ya“, zbliżony do m in istra

boku falangistów , z rą k  k tórych  
zginęło tysiące h iszpańskich rep u 
blikanów, hiszpańskich socjalistów . 
S trach  przed reak cją  opinii publi
cznej F ran c ji czy Anglii leży u pod 
staw  układu P rieto—.Robles, układu, 
k tó ry  w  p lanach  B evina m a stać  się

dlowyeh w  H iszpanii, n a  wzmocnię- wego rządu, a ponadto za  namo-
nie więzów ekonom icznych z Hisz- w ą A nglosasów wrócić m iał do k ra

spraw  zagranicznych Hiszpanii, nie P°m ostem, po k tó rym  H iszpania 
ow ija spraw y w baw ełnę 1 pisze: ^ an k ls to w sk a  zostanie w ciągnięta 
„Usiłowanie w łączenia H iszpanii do d0 ’ a następnie stan ie  s ię . jed- 
bloku zachodniego dowodzi, iż zda- nym  z partne rów  bloku zachodnie-Z, n ia e .-  w ą  Aingiosaisow w ro c ic  m ia i a o  Kra ; ------- .---------   > — -— ; r w i .  +nutvk( _  torfen n Ł

ST b v r że Fnr̂ J S c n f t , i a - ^ l i n T o f f o n y  7ąsne było, że przeprow adzenie kilko- Indalecio Prieto , by sw oją obecno- szą Ilnlą obrony są P llenel e ■ ułagodzenia zaniepokojonej opinii
miesięcznej blokady gospodarczej ścią dać św iatu  dowód o „isto tnej Nie ulega wątpliw ości, że osta t- zm ienić fasadę reżim u frankistow -
skazałoby d y k ta tu rę  frankistow ską dem okratyzacji" w arunków  w Hisz. nie posunięcia am erykańsk ich  pod-
na zagładę, pozbawiłoby Ją, jak  to  panli. P lany  anglosaskie przewidy- żegaczy w ojennych dobitnie świad-
Określił jeden z przywódców Hisz- w ały ogłoszenie prze2  nowy itząd
pańskiej P a rtii K om unistycznej „am nestii", z k tó re j jednakże wy
mierni, k tó rym  F ranco  ra tow ać  się kiucz.eni byliby kom uniści, lewicowi
m usiał przed uduszeniem, wynika- socjaliści 1 większość działaczy
Jącym z izolacji politycznej". Inspi- związkowych oraz udzielenie S ta 
row ane przez W aszyngton w  1947 r. nom Zjednoczonym koncesji matu-
posunięcia gen. F ranco, ja k  ogło- ry  gospodarczej i w ojskowej.

czą o ich słabości. N ie mówi się już 
o linii Renu, ale bierze się sojusz
nika, k tó ry  je st gospodarczo za 
chwiany, politycznie skom prom ito
w any, a le  k tórego  „zasługą" w o-

skiego, bez naruszan ia jego treści.
Raz jeszcze i to  Jakże dobitne po

tw ierdzenie znalazł znany w h isto 
rii ruchów  socjal - dem okratycz
nych fak t, że faszyzm  zaw sze zn a j
dzie sojuszników, specjalistów  od 
„brudnej roboty", wśród prawico-

czach m lłitarystów  i polityków a- wych socjal - dem okratów , goto-

^ eó̂ nawa ° nastT tw4e tronu p^y te 3 E 2£5F 2n S  S zaw l^ f kSS5 S t S T(irzy równoczesnym  m ianow aniu  sie spaliły n a  panew ce n a  sku tek  po- z kom unizm em  od roku 1936". w rogów ^oko ju .

geoisi* hat in der Geschichte eine 
hóchst rewolutionare Rolle gespielt" — 
czytamy w niemieckim tekście Marxa. 
Zdanie to przetłumaczył dr Maliniak: 
„Burżuazja odegrała w dziejach rolę 
wysoce rewolucyjną".

Wyraz „wysoce" nie oddaje chyba 
myśli autorów. Inaczej pojęli to 
Francuzi, tłumacząc .Jiochst" przez 
„essentiellement", podobnie zresztą i 
Rosjanie („czrezwyczajno"). Znacznie 
bliższe tak emu sformułowaniu jest 
brzmienie tłumaczenia „Książki": 
„Burżuazja odegrała w historii rolę w 
najwyższym stopniu rewolucyjną".

„W najwyższym stopniu" i „wyso
ce" — to nie to samo.

Wymaga również wyjaśnienia kwe
stia, jak daleko można posunąć się w 
odstępstwach od oryginału dla gład
kości stylu. A w tym zakresie tłuma
czenie dra Maliniaka nasuwa szereg 
wątpliwości',

W Wydaniu „Książki" czytamy o 
burżuazji: „Dokonała ona całkiem in
nych eudów, niż zbudowanie piramid 
egipskich, wodociągów rzymskich ; ka. 
tedr gotyckich, odbyła pochody zgdła 
inne, niż wędrówki ludów j wyprawy 
krzyżowe."

Brzmi to trochę chropawo, ale od
daje dobrze sens odpowiedniego zda
nia w niemieckim oryginale: „Sie hat 
ganz andere Wunderwerke vollbracht 
ais egyptische Pyramiden, rómische 
Wasssrleitungen und goth’sche Kathe- 
dralen, sie hat ganz andere Zuge aus- 
gefuhrt. ais Volkerwanderungen und 
Kreuzzuge".

Inaczej ujął to dr Maliniak: „Doko
nała całkiem innych cudownych wy. 
czynów, niż wznoszenie piramid egip
skich, akweduktów rzymskich i tumów 
gotyckich, przedsiębrała całkiem ’one 
ruchy masowe, niż wędrówki ludów i 
wyprawy krzyżowe." '

Największe w tym zdaniu wątpli
wości budzić musi przetłumaczeni* 
wyrazu „Ziłge" przez ruchy masowe", 
zamiast —■ jak w dawnym tłumaczeniu: 
„pochody". We francuskim tekście 
przetłumaczono to — „expeditions", 
po rosyjsku również jako „pochody"- 
Skąd więc mowa o „ruchach maso
wych"? A użycie w tłumaczeniu bar- 
baryzmu „wyczyn", zaczerpniętego * 
żargonu sportowo - dziennikarskiego, 
nie daje się na pewno niczym uspra
wiedliwić.

Podobnych wątpliwości nasuwa się 
przy czytaniu . nowego tłumaczenia 
Manifestu wiele. I tak np. w tłuma
czeniu „W!edzy" czytamy: „ciągu,
niespełna stuletniego panowania kla
sowego burżuazja...", w wydawnictwie 
„Książki": w ciągu swego stuletnie
go zaledwie panowania". Czy „zaled- 
wde“ i „niespełna" w tym wypadku to 
to samo. Który tekst lepszy?

Większe jeszcze wątpkwości budzą 
się, gdy w tekście „Książki" czyta
my o pracy „społecznej", a w tekście 
„Wiedzy" o pracy „uspołecznionej", 
albo gdy Manifest w wydawnictwie 
„Książki" mówi do burżuazji: „Prze
raża was to. że chcemy znieść włas
ność prywatną", a według „Wiedzy" 
zdanie to brzmi: „Oburzacie się na 
to, że zamierzamy znieść własność 
prywatną". '

„Ihr entsetzt Euch daruber..." po
wiedziano po niemiecku. Francuzi mó
wią „vous etez saisis d‘horreur..." 
Rację więc chyba ma dawn? tłuma. 
czenie, mówiąc o „przerażeniu", a nie 
o .oburzeniu".

Cytowane przykłady bynajmniej nie 
jedyne, jakie udało się wybrać przy 
pobieżnej rewizji tekstu, świadczą, że 
tłumaczenie dra Malin'aka budzić mu- 
s ’ poważny niepokój w umyśle czytel- 
nika, przywiązującego wagę do pre

cyzyjnego oddania myśli wielkich 
twórców socjalizmu naukowego.

Co zaś do literackiej strony nowe. 
go tekstu jest rzeczą co najmniej spor. 
ną, czy dobrze zrobił najmłodszy tłu- 
macz, zamieniając wyrazy polskie wy. 
razami pochodzenia obcego, jak np. 
„przejawy" na „manifestacje", „przy
jemność" na „satysfakcję", „wtargnię
cie" na „ingerencję" itp.

W konsekwencji pozornie chwaleb
ne ambicje wydawnictwa i tlnmacza 
wprowadzają czytelnika nowego wy. 

] dania Manifestu co najmniej w zakło
potanie. Nie taki byl chufca zamierzo
ny cel „Wiedzy". Jeszcze raz zemści, 
ła się tutaj nasza naukowa party
zantka, marnująca wiele wysiłku be* 
pożytku, jeżeli nie wręcz ze szkodą.

Polska klasa robotnicza ma prawo 
żądać, by jej partyjne organizacje od. 
dały do użytku możliwie najbardziej 
poprawny tekfst wiekopomnego dzieła 
Marxa i Engelsa, tekst niedopuszcza- 
jący żadnych wątpliwości, żadnych 
dowolności interpretacyjnych.

Zamiast tego dano jej coś wręci 
przeciwnego.

Wniosek z tego może być tylko je
den: znawcy przedmiotu muszą za
siąść do roboty na nowo, przejrzeć 
raz jeszcze dotychczas znajdujące s ę  
na rynku teksty, odrzucić gorsze, po
zostawić lepsze, względnie odrzucić 
wszystkie i przygotować nareszcie 
przekład, na którym będzie można po
legać.

O dprawa działaczy  
m łodzieżow ych  
członków  PPS

W dnłu 15 października br. odbę
dzie się w W arszawie w  lokalu Sto
łecznego Kom itetu PPS odprawa 
działaczy młodzieżowych, członków 
PPS.

Przedmiotem narady będzie om ó
wienie uchwał ostatniego posiedze
nia Rady Naczelnej PPS oraz omó
wienie obowiązków i zadań jak:* 
stoją na obecnym etapie przed człon 
kam i PPS pracującym i na odcinku 
młodzieżowym. R eferaty wygłoszą: 
sekretarz CKW P PS — Feliks Ba
ranow ski oraz sekretarz generalny 
2M P — to w. Lucjan Motyka.

Prasa ZSRR 
o b itw ie pod Lenino

MOSKWA iPAP). — P rasa radzie
cka poświęca dziś wiele miejsca I  
rpcznicy lpityyy pod Len.no.

„Prawda" zamieszcza obszerne 
w spom nienie o tej rocznicy pi.: 
„Piąta rocznica chrztu bojowego a r 
mii polskiej".

Dziennik podaje też wyczerpując* 
sprawozdania z obchodów w  Krako
w ie i w  W arszawie oraz z nowo 
otwartej w ystaw y w  Muzeum Woj
ska Polskiego.

Sprostow anie
Do artykułu tow. Witolda Wudia 

pt. „Przodująca partia świata", wy. 
drukowanego na str. 2 wczorajszego 
„Robotnika" wkradł się błąd, znie
kształcający ostatni ustęp w trzeciej 
szpalcie. Ustęp ten winien brzmieć: 

„W dziedzinie polityki marksizmu 
wkład WKP (b) jest równie kolosal
ny. Dała ona bezbłędne rozwiązanie 
zagadnienia narodowego i kolonialne
go, dalej gruntownie rozwinęła en- 
gelsowską teorię państwa, odkrył* 
ustrój radziecki, teorię budowy *o- 
cjalizmu w jednym kraju w otoczeniu 
kapitalistycznym, stalinowską teorię 
możliwości zbudowania komunizmu w 
otoczeniu kapitalistycznym".

Dzikie kaczkj

\\A

Radio b ry ty jsk i* i am erykańskie w spółzaw odniczą  ze sobą  w roz
siew aniu na jfan tast yczn ie jszych  bredni

fŁifs. Jerzy Zaruba
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Pół miliona 
ir atmosferze

Francuzom strajkuje 
jedności i solidarności

Współpraca jest możlitra
(Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego)

Kongres CGT piętnuje 
prowokacyjne oświadczenie Mocha

PARYŻ (PAP). Liczba strajkujących we Francji wzra
sta z dnia na dzień. Wczoraj na terenie całego kraju straj
kowało % miliona ludzi. Na specjalne podkreślenie zasłu
guje fakt, £e w akcji strajkowej biorą udział pracownicy 
bez względu na przynależność związkową.

Wobec niepowodzenia waaelkich prób spowodowania 
ro z ła m u , rząd musiał nawiązać pierwsze bezpośrednie roz
mowy ze s tr a jk u ją c y m i .  Na razie rozmowy te dotyczą k o 
lejarzy.

Jako jedną i  typowych prób dy
wersji oma wis •»{ w kolach związko
wych oświadczenie m.nistra Mocha, 
jaxuby strajki byiy kierowane i finan
sowane przez Biuro Informacyjne 
partii komunistycznych i robotniczych. 
Przyponrna się w Paryżu, ie  i w u. 
biegłym roku rząd Schumana posłu
gi a ai sią analogicznym „argumen
tem", by usprawiedliwić represje po
licyjne.

Oświadczeniu Mocha wykorzystane
mu do brutalnych ataków przeciwko 
irancuskiej klasie pracującej przez 
dzienniki reakcyjne, zaprzeczył kate
gorycznie sekretariat Irancuskiej partii 
komunistycznej.

Biskup Nancy na „żołdzie" 
Biura Informacyjnego

„Ce Soir“ podkreśla, żc w akcji 
strajkowej w Lotaryngii uczestniczy 
również t.zw. ludowy ruch rodzinny, 
uzależniony od MRP ; że biskup Nan
cy w apecjulnym liście pasterskim 
usprawiedliw.! akcję strajkową ciężki, 
mi warunkami bytu pracujących.

Widocznie — pisze z ironią dz:e«- 
nik — biskup Nancy jest opłacany 
przez Biuro Informacyjne.

granicą odbywają się drogami okręż
nymi, przy czym spóźnienia docho
dzą do 4 godzin.

Kongres CGT 
odpiera kłamstwa Mocha

PARY2 (PAP). W drugim dniu 
obrad 27 krajowego kongresu CGT 
przemawiał sekretarz generalny CGT 
La Leap.

W związku z oświadczeniem mital-

stra Mocha na krajowej konferencji 
informacyjnej SFIO, jakoby obecne 
strajki byty kierowane i finansowane 
przez Biuro Informacyjne partii komu
nistycznych i robotniczych, uczestni
cy kongresu, przed wysłuchaniem
sprawozdania Le Leaps, uchwalili re
zolucję, w której odpierają i  pogardą 
to oświadczenie. Ordynarne te kłam
stwa — głosi rezolucja — świadczą o 
poziomie moralności, jaka cechuje
obecnych przywódców rządowych w
ich chorobliwej nienawiści wobec mas 
pracujących. Nienawiść ta jest wyra
zem gotowości do spełnienia wszelkich 
życzeń rządów mocarstw kapitalisty
cznych, uzurpujących sob;e prawo
kierowania polityką naszego kraju.

Tematem przemówienia sekretarza 
generalnego CGT Le Leapa była obec
na sytuacja międzynarodowa oraz 
walka mas pracujących w obronie po
koju. Le Leap potępił szerzenie na 
Zachodzie psychozy wojennej oraz u. 
siłowania mocarstw zachodnich zrzu
cenia odpowiedzialności za napięcie

Noiue ataki i noire klęski 
greckich monarcho-faszpstótu

W atmosferze jedności
Drugi tydz*eń strajku górników roz

począł s.ę w atmosferze całkowitej 
jednomyślności. Wielkie wrażenie wy- 
wołuje przejawiająca się w całym 
strajku solidarność ludności ze straj
kującymi. Ze wszystkich stron napły
wają na rzecz strajkujących pienią
dze, środki żywnościowe ] odzież.

Biuro Związków Zawodowych g ó r-’ 
ników ogłosiło komunikat, który do 
stwierdza: „Knowania p. Mocha nie 
osłabią zdecydowanej akcji górników. 
B,uro związkowe podtrzymując wy
sunięte żądania wzywa do czujności < 
stanowczości wobec prowokacyj. 
Wszyscy członkowie naszych związ
ków zawodowych powinni jeszcze bar
dziej zacieśnić swe szeregi, by konty
nuować akcję aż do zwycięstwa".

TIRANA (PAP). Jak  podaje albań
ska agencja telegraficzna 6 paździer
nika greckie wojska faszystowskie 
dokonały nowego aktu naruszenia 
granicy albańskiej.

Oddziały wojsk m onarchistycz- 
r.ych ostrzeliwały posterunek straży 
pogranicznej w pobliżu Erseka. Te
go samego dnia samoloty wojsk ateń 
skich kilkakrotnie dokonały przelotu 
nad południową Albanią.

PARYŻ (PAP). Jak  podaje radio 
Wolnej Grecji ofensywa sił m onar- 
chi stycznych na odcinku Vitsi zakoń 
czyła się niepowodzeniem. Wojska 
dem okratyczne odparły wszystkie a- 
taki.

W pierwszym dniu ofensywy wojska 
ateńskie straciły 500 zabitych i ran 
nych. W walkach zniszczono 5 czoł
gów arm ii faszystowskiej.

K om unikat wojsk dem okratycz
nych podkreśla, że żołnierze Wolnej 
Grecji zadają coraz silniejsze ciosy 
wrogowi, w skutek których ostatnia 
ofensywa wojsk monarchistycznych 
załam ała się.

Na froncie pod Vitsi po raz pierw 
szy brała udział w walce nowa for
m acja arm ii M arkosa tzw. nieszczy- 
cieli broni pancernej. W pierwszym 
starciu z wojskami mon arch i stycz
nymi udało’ im się zniszczyć 5 czoł
gów.

Podkomisja energii atomoinej 
nie uzyskała jednomyślności

Strajk ua kolejach i w portach
Strajk kolejarzy obejmuje coraz to 

nowe liczne miejscowości, węzły ko
lejowe i dworce na obszarze całej 
Francji. W okręgu wschodnim trwa 
strajk ograniczony w Strasburgu > 
Kolmarze. Wycofano z ruchu liczne 
pociągi pośpieszne, a połączenia z za- 

— — — ———  —

Poseł Szwajcarii 
u tout. Premiera

Dnia 12 bm. tow. Premierowi, Jó
zefowi Cyrankiewiczowi, złożył w 
Prezydium Rady M inistrów wizytę 
pożegnalną, odjeżdżający a Polski 
poseł nadzwyczajny i  m inister peł
nomocny Szwajcarii, p. Anton Roy 
Gana.

PARY2 (PAP). Podkomisja a to -| Odbyto się również głosowanie nad 
mowa Zgromadzenia ONZ, powołana j rezolucją Indyj, która notuje pewne 

żyda dla ustalenia jednolitej re- oznaki zbliżenia między odmień- 
zohicjł w sprawie kontroli energii j nymi stanowiskami ; wzywa komisję 
atomowej, n e  zdołała uzyskać jedno- > atomową do wznowienia prac. Przeciw, 
myślności. Rezolucja kanadyjska uzy- j ko tej rezolucji głosowały St. Zjedno- 
skala 8 głosów (USA; W. Brytania,! cz.one, Kanada, Brazylia i Szwecja, 
Francja, Grecja, Chiny, Brazylia, i podczas gdy Francja, W. Brytania, 
Ekwador i Kanada), przeciwko glo-j Związek Radziecki, Ukraina, Chiny J  
som ZSRR i Ukrainy. Delegat Indd( Ekwador powstrzymały się od głostn 
powstrzyma! s ię 'o d  glosowania. j wania.

Rezolucja radziecka uzyskała tylko i Podkomisja złoży sprawozdanie o 
glosy Zw. Radzieckiego i Ukrainy.1 powyższych wynikach swych obrad 
7 członków podkomgji glosowało prze Komisji Politycznej Zgromadzenia 
ciwko tej rezolucji, a Jndie i Ekwa-1 ONZ — prawdopodobna w czwar- 
dor powstrzymały aię od głosowania tek.

Do bankructwa doprowadzili anglosasi 
gospodarkę Niemiec zachodnich

Niezadowolenie w Anglii 
po podżegającej 
mowie Churchilla

LONDYN (PAP). — Przemówienie 
Churchilla na kongresie konserw a
tystów w Llandu-dno wywołało obu
rzenie w postępowej prasie angiel
skiej. Nawet prasa konserw atywna 
nie ta; swego niezadowolenia z jaw 
nych antypokojowych akcentów za
wartych w przemówieniu Churchil
la, nazywając je przemówieniem 
niefortunnym,

„News Chronicie" stwierdza, ie 
wielu delegatów konserwatywnych
uważa, iż po przemówieniu Churchil 
la może do partii konserwatywnej 
przylgnąć piętno podżegaczy w ojen
nych. Wobec zbliżających się wybo
rów do parlam entu angielskiego 
miano podżegaczy wojennych może 
mieć katastrofalne następstwa dla 
Partii konserw atywnej i dlatego n a j
bliższe otoczenie Churchilla licząc 
»ię z pokojowymi tendencjam i n aro 
du angielskiego, stara się jego prze
mówienie przedstawić jako „osobi- 
»te“ poglądy b. prem iera ang ielsk i- 
«o.

BERLIN (PAP). — Sytuacja gos
podarcza Niemiec inpchodnśch, po
garszająca się z dniem każdym po 
przeprowadzeniu reform y w aluto
wej, stała się ostatnio wręcz k a ta
strofalna. ,,

Jak podaje agencja ADN, minister 
finansów prowincji W irtem bergia- 
Badan — K eller oświadczył, ie  k ry 
zys budżetowy we wszystkich trzech 
zachodnich strefach okupacyjnych 
Niemiec zachodnich osiągnął punkt 
kulminacyjny.

Podatki wyniosły w ostatnim 
kw artale 167 miln. m arek zachod

nich, t, zn. o 120 miln. mniej, niż 
preliminowano. W ydatki natomiast, 
związane z okupacją od czasu prze
prowadzenia reform y walutowej w 
strefach zachodnich do m arca 1949 
roku wyniosą 323 miln. m arek za
chodnich.

Omawiając sprawę sytuacji finan
sowej w zachodnich strefach oku
pacyjnych Niemiec „Neues Deu
tschland" stwierdza, że nadm ierne 
wydatki związane z adm inistracją o- 
kupacyną. prowadzą, gospodarkę 
Niemiec zachodnich do bankructwa.

Krajoiuy Zjazd 
Związku Inwalidów Wojennych

W drugim dniu Krajowego Zjazdu i Związku nastąpił w r. 1946. Obrana 
Zw. Inwalidów Wojennych RP. Sekre-| przez nowe władze Fnia działalności

Braterska pomoc  
republik radzieckich 
dla Turkmenii

MOSKWA (PAP). — Dziesiątki 
tamolatów, nieprzerw any potok 
transportu kolejowego, samochody 
0,ęzarowe j wszelkie inne środki ko
munikacji przywożą w dalszym cią- 
8°. żywność, lekarstw a i budulec do 
nruejse dotkniętych trzęsieniem zte- 
rn’- Pomoc ta  napływa z wszystkich | nie i eą o 30 proc. wyższe, niż w re- 
feipublik radzieckich. j ku ubiegłym. Wyniki zbiorów w Pol-

tarz Generalny Związku kprt. Fotek 
złożył sprawozdanie organizacyjne.

Związek Inwalidów wznowi! swą
działalność w listopadzie 1944 r., t.zn. 
jeszcze w czasie trwania działań wo
jennych. W  grudniu tegoż roku został 
zwołany ogólny Zjazd Związku w Lu
blinie. Popełniono wówczas zasadni
czy błąd, polegający na oderwaniu
Związku od czynnego udziału w życiu 
politycznym i społecznym kraju. Nie 
przykładano również należytej uwagi 
do zagadnienia produktywizacji Inwa
lidów wojennych.

Zasadniczy przełom działalność;

organizacyjnej została poparta rezo. 
liicją Zjazdu Prezesów Kół w 1947 r„ 
która opowiedziała się zdecydowanie 
za koniecznością wprowadzenia rzesz 
inwalidzkich w szeregi aktywnych bu. 
downlczych Polski Ludowej. Rzuco
ne hasło produktywizacji inwalidów, 
świadczyło o zasadniczej zmianie w 
ujęciu problemu inwalidzkiego.

Na zakończenie nastąpiły sprawoz
dania skarbnika Związku ob. Grot- 
kowskiego i przedstawiciela Komisji 
Rewizyjnej ppłk. Kolędy, który w 
konkluzji złożył wniosek o udzielenie 
absolutorium ustępującemu Zarządowi 
Głównemu.

Komisja Sejmotua omamia 
zniesienie ograniczeń zbożowych

W dniu 11 bm. odbyło się posie
dzenie Sejmowej Komisji Spółdziel
czości, Aprowizacji ; Handlu pod 
przewodnictwem posła Gwlazdowicza. 
W czasie obrad Komisji — min. Le
chowicz omówi! zmianę systemu za
opatrzenia aprowlzacyjnego ludności, 
uzasadniając uchwalę Rady Ministrów 
w sprawie zniesienia ograniczeń w 
obrocie przetworami zbożowymi i 
wprowadzenia nowych norm przemia
łowych oraz likwidacji Ministerstwa 
Aprowizacji.

Zbiory tegoroczne, zarówno w Pol- 
«ce, jak i w Europie wypadły pomyśl.

see nie tylko pokrywają roczne zapo
trzebowanie wewnętrzne, ale wykazują 
nadwyżkę. Korzystny urodzaj i 
sprawna organizacja obrotu zbożem i 
przetworami zbożowymi stworzyły 
warunki do zniesienia reglamentacji 
chleba i mąki. Akcja poboru podatku 
gruntowego w zbożu przebiega nie 
tylko zgodnie z planem, ale nawet 
ponad plan.

Po raz pierwszy po wojnie wpro
wadzono niskoprocentowy przemiał 
mąki i kasz. Symbolem poprawy a- 
prowizacyjnej jest rozporządzenie o 
zniesieniu dni bezciastkowych. 
Tłuszcz, mięso i mleko pozostają na 
razie objęte przydziałami kartkowymi.

międzynarodowe na Zw. Radziecki i 
demokracje ludowe, mimo iż kraj* te 
szczerze pragną pokoju.

W  kongresie CGT biorą udział licz
ne delegacje zagraniczne. Reprezento
wane są m.in.: Węgry, Luksemburg, 
Holandia, Szwajcaria, Czechosłowacja, 
W. Brytania, Belgi* Finlandia, Hisz
pania republikańska, Wiochy, Tunis i 
Chiny.

Polskę reprezentują: sekretarz gene, 
ralay polskiej sekcji CGT WitaSzerw- 
ski oraz działacz związków zawodo
wych Oebert.

Nowa dewaluacja franka
PARY2 (PAP). „Combat" donosi 

jakoby w pewnych kolach rządowych 
przewidywano możliwość nowej de
waluacji franka. Nowy kurs franka 
rr.ialby być ustalony na 265 franków 
za jednego dolara i 1.060 franków za 
funta szterlinga. Kurs ten odbiegałby 
zresztą znacznie od notowań na czar
nej giełdzie, gdzie za dolara płaci się 
już 484 łr., a za funta szterlinga 1.320 
franków.

Demenfi Mocha
PARYŻ (PAP). Oczywista bezpod

stawność zairzutów w sprawie rze
komej pomocy z zewnątrz dla ruchu 
strajkowego we Francji skłoniła fran. 
cuskie koła rządowe do opublikowania 
dementi, ^utrzymującego, że minister 
Moch nie składał podobnego oświad. 
czernią

Depesza KCZZ 
do francuskich 
związkowców

Konrsja Centralna Związków Zawo. 
dowych wysiała do Centrali Francus
kich Zw. Zawodowych (CGT) nastę
pującą depeszę:

„Miliony polskich związkowców z 
podziwem patrzą na Waszą bohater
ską walkę o chieb, pokój i niepodle
głość Francji. Zapewniamy Was o cał
kowitej solidarności mas pracujących 
Polski Ludowej z- Waszą walką. Niech 
żyje zwycięstwo ludu pracującego 
Francji! Niech żyje przyjaźń ludu pra. 
cującego Polski i Francji! Niech żyje 
międzynarodowa solidarność pracują, 
cych całego świata!"

i panu MaeNeilowi, to jeetem gotów
podnieść rękawicę" — oświadcz* ■Wy
szyński.

MacNeil zacytował tu cytaty z 
pism Lenina, stwierdzające, że w  ob 
liczu trudności należy czasem kro
czyć drogami okólnymi, a nie cho
dzić prosto. Uważam, powiedział Wy 
szyński te  MacNeil rozumie dobrze, 
iż wspinając się w  górę, należy cza
sem chodzić zygzakami. Ktoby je 
dnak szedł prosto, spiesząc się zbyt
nio, ryzykowałby skręcenie karku. 
Nie należy walić głową w mur, ne
gując fakty. Niekiedy trzeba się n a 
wet cofnąć. Taka była taktyka Kutu- 
zowa, który pobił Napoleona. Taka 
była tak tyka Stalina, który pobił H it 
lera. Zresztą również przeciwnicy 
ZSRR wykonują m anew r taktyczny, 
podchodząc zygzakami do propozycji 
radzieckfej. Nie śmią oni odrazu 
otwarcie zwalczać propozycji radziec

prawo kontroli będzie polegało na 
prawie przechadzania się po cudzym 
terytorium  i dokonywania zdjęć lo
tniczych, to wam odpowiadam, że 
omyliliście się w  adresie, że nie pu
kacie do właściwych drzwi".

ZSRR redukuje zbrojenia
W dalszym ciągu Wyszyński cytu

je cyfry budzetóiw radzieckich, któ
re  wskazują na stale zmniejszanie 
się wydatków na zbrojenia. Podczas 
gdy w ydatki wojskowe Zw. Radziec
kiego spadają gwałtownie, to w St. 
Zjednoczony cii i W. B rytanii prze kra 
czają obecnie wszystkie inne działy 
budżetu.

W dalszym ciągu wicemln. Wy
szyński rozpraw ia się z argum enta
mi jakoby pirzywrócenie „atmosfery 
wzajemnego zaufania" musiało po
przedzać rozbrojenie. „Powiada się, 
że brak zaufania wynika z o im o-kiej, obawiając się opinii publicznej.

W dalszym ciągu mówca zatrzymu i w7 Z w. Radzi eck.tgo w yrażeń, a zgo 
je  się na argum entach tych delega 1 ~

Przyjęcie 
u; ambasadzie RP 
w  Paryżu

PARYŻ (PAP). — M inister Spraw 
Zagranicznych R P . Zygmunt Mo
dzelewski z małżonką przyjęli w go- 
dzinaeh wieczornych 11 Mm. w  salo
nach am basady R. P. w  Paryżu licz- 
cznyeh przedstawicieli delegacji na 
sesję ONZ oraz kól politycznych i 
dyplomatycznych Paryża, z okazji 
koncertu muzyki polskiej w wyko
naniu słynnej śpiewaczki Ewy Ban- 
drowskiej - Turskiej Araz znako- 
mitego odtwórcy Chopina prof Rao- 
ula Koczalskiego.

Po koncercie, który spotkał się z 
długotrwałym  aplauzem, odbył aię 
rau t w  galonach ambasady.

dy na poglądy większości — cświad-: 
cza delegat radziecki. Ale czyż nie 
jeet prawdą, że nie ma nigdzie r a 
dzieckich sił zbrojnych poza teryto-

tów, którzy zarzucili Zw. Radzieckie 
mu brak woli współpracy.

Można żyć w różnych sytuacjach 
gospodarczych i społecznych — po- J rium  radzieckim  i poza miejscami 
wiedział Wyszyński, ais jeżeli różu- I ustalonym; w układach międzyna- 
mle się i jeżeli szanuje się wzajem- j rodowych. Wszystkie kontyngenty 
ne interesy, to wbrew różnicom u- | wojskowe, które został; powołane w 
strojów, ideologii i poglądów można Zw. Radaockim pod broń w  czasie
ze sobą współpracować.

Na argum enty MacNeila, który 
stwierdził, że trudno przewidzieć 
rozwój polityk; radzieckiej. Wyszyń
ski odpowiada, że polityka ta  niej  
ulega zmianom, że Zw. Radziecki 
jest przeciwny wyścigowi zbrojeń i 
przygotowywaniu nowych wojen, ie  
jest on z.wolennlkiem skończenia ra i 
na zawsze z. wszelkimi wojnami.

Związek Radziecki już od 30 lat 
mówi o rozbrojeniu — oświadcza 
Wyszyń«ki, przypominając poprzed
nie radzieckie propozycje rozbroje
niowe.

wojny zostały zdem ob'Izo wane. Ra
dzieckie Siły zbrojne zostały sprow a
dzone do poziomu pokojowego. Na 
czym więc opiera się twierdzenie, 
że nie wiadomo co się dzieje w Zw. 
Radzieckim.'"

S łu sz n e  i  n ie s łu sz n e  w o jn y

„W ejdźm y na w spólną droe;e“
W iceminister Wyszyński przypom

niał następnie, że kiedy Zw. R a
dziecki żądał najpierw  zakazu broni 
atomowej, a później ustanowienia 

kontroli produkcji energii atomowej, 
strona przeciwna żądała przed* 
wszystkim konwencji o kontroli, a 
następnie konwencji o zakazie.

W dalszym ciągu Wyszyński pole
mizuje z  delegatem am erykańskim  
Austinem, który wygłosJ przemó
wienie pełne napastliw ych ataków 
na Związek Radziecki, podejmując 
polemikę zwłaszcza z oświadczeniem 
Austina, który jest niezadowolony z 
marksistowskiego rozróżnienia m ię
dzy w ojnam i słusznymi i niesłuszny 
mi, i k tóry utrzym uje, że w ojna jest 
uznaną przez państwa, kom unisty®  
ne bronią.

„Nie jesteśm y „pacyfistami" — 
stw ierdza Wyszyński — choć się to 
panu Austinowi ni podoba, ani ,ja- 

iroszami". Gdybyśmy byli pacyfista- 
jm i i jaroszam i dawno by nas po-

3 miliardij zł. 
na Fundusz Ziemi 
za 3 kwarta)})

Do Państwowego Funduszu Ziemi
wpłynęło w ciągu trzech kw artałów  
rb. 3 m iliardy zl, z ty tu łu  należno
ści za przydzielone chłopom w  w y
niku reform y rolnej gospodarstwa, 
jak również za gospodarstwa ponie
mieckie, podczas gdy w  ub. roku 
wpływy Funduswj Ziemi wynosiły 
zaledwie ok. 2 miliardów.

Należy się spodziewać, że do koń
ca rb. zaplanowana suma 4 m iliar
dów zł. źostBnle znacznie przekro
czona, Otnai/mane pieniądze ze 
spłat umożliwią jeszcze w tym ro
ku zwiększenie inwestycji w rolnic
twie.

.U c z y n i l iś m y  wielki krok n a p r z ó d  *»>*>• Nie jesteśm y pacyfistam i w
tym  sensie, że nie odrzucamy woj
ny sprawiedliwej, k tórą się prowa
dzi, aby się bronić przeciwko agre
sji. Cóż w tym  dziwnego"?

Przechodząc do zarzutów, że ko
muniści posługują się 'podstępam i" 
Wyszyński przypomina historię osła
wionego „protokółu M" ogłoszonego 
w styczniu tego roku przez brytyj
skie m inisterstwo spraw  zagranicz
nych, a który „ujaw niał" kom uni
styczne plany wywołania powstania 
w Niemczech Zachodnich.

Ale jednak sam m inister McNeil 
m usiał ostatecznie przyznać w Izbie 
Gmin, że „protokół M“ budził w ątpił 
wości, później zaś dziennik „New 
York Times" ujaw nił że chodziło o 
fałsz.

„Podstępy wojenne są zawsze do
puszczalne w okresie w ojny — 
stwierdzi! Wyszyński — ale gdy się 
ucieka do tych podstępów w ojen
nych, żeby zamaskować brak  posza
nowania dla zobowiązań m iędzyna
rodowych 1 naruszania traktatów  
międzynarodowych, to już co innego. 
Kiedy się ucieka do fałszu, to także 
co innego" — oświadcza Wyszyński, 
czyniąc o tw artą  aluzję do polityki 
i metod, stosowanych przez Anglo- 
sasów.

W zakończeniu swego przemówie
nia w icem inister Wyszyński oświad
czył:

„Delegacja radziecka będzie w  dal 
szym ciągu popierać energicznie swą 
propozycję. Wiemy dobrze, że będzie 
trudno innym członkom komisji w y
stąpić przeciwko tej propozycji. My
lą się oni, jeżeli w yobrażają sobie, 
że ich odmowa znalazłaby zrozumie
nie i aprobatę milionów szarych lu-

— oświadcza Wyszyński, ponieważ 
istnieje możliwość porozumienia, po
nieważ w grę wchodzi los całej ludz
kości. Ustąpiliśmy i zgodziliśmy się 
na to, Żeby ob’e konwencje zostały 
podpisane jednocześnie. Upieracie 
się jednak i powiadacie, że chcemy 
was wyprowadzić w  pole. Nie jeste
ście chyba tak naiwni, aby można 
było wa* tak  łatwo wyprowadzić w 
pole. Doświadczenie wasze n iew ąt
pliwie pozwoli w am  uniknąć tych 
zasadzek, które rzekomo wam  przy
gotowujemy. Wejdźmy więc na 
wrpólną drogę".

Omyłka w adresie
W dalszym ciągu Wyszyński zbija 

twierdzenia MacNeila, jakoby p ro 
pozycja radziecka była ,giierealna".
Mówca brytyjski oświadczył, że n 'k t 
nie w ’e co się dzieje w  Zw. Radzie
ckim w  dziedzinie zbrojeń, ale, że 
mimo to W. Brytania zgodziłaby się 
na propozycję radziecką, gdyby była 
ona połączona z odpowiednim sy
stemem kontroli.

„Ale przecież — oświadcza Wy
szyński —- propozycja radziecka 
mówi również o kontroli. Oczywiście 
nie oznacza to, że Związek Radziec
ki zgodzi się z zamkniętymi oczami 
na system kontroli, proponowany 
przez Stany Zjednoczone. Takie o- 
świadczenie jak: „Albo zgodzicie się 
na nasz plam kontroli, albo nic się 
nie da zrobić — nie ma żadnych 
szan* przyjęcia przez Zw. Radziec
ki. Zw. Radziecki nie należy do tych 
państw, a naród radziecki do tych 
narodów, którym  by można cokol
wiek dyktować. Jesteśm y gotowi , d li w lch wjMnych krajach", 

mówić z  w am i na zasadzie 
równości o tym, co byłoby do przy
jęcia dla nas, dla was i dla wszyst
kich. Al« kiedy nam powiadacie, że

(Do przem óim enia uńremin. W y
szyńskiego pow rócim y ju tr  o po o- 
treym aniu pełnego te k s tu ).

Niemcy domagają się uiznouiieni a 
rozmóuj te spraiuie Berlina

Oświadczenie prezydium  
Niemieckiej Rady Ludowej

BERLIN (PAP). Przewodniczący Niemieckiej Rady Ludowej Wil
helm Pieck, Otto Nuschke i Herman Kastner złożyli oświadczenie, 
w którym  obarczają mocarstwa zachodnie całkowitą odpowicdzielno- 
śeią za spowodowanie konfliktu berlińskiego.

Zachodnie mocarstwa okupacyjne ponoszą również odpowiedzial
ność za to, że naród niemiecki dotychczas nie posiada jeszcze tra k 
ta tu  pokojowego i rządu centralnego.
Niemiecka Rada Ludowa w imie

niu narodu niemieckiego i w oparciu 
o uchwały poczdamskie — stw ier
dza oświadczenie — wypowiada się:

1) za wznowieniem rozmów w R a
dzie Ministrów spraw  zagranicznych,

2) za wydaniem odpowiedniej u- 
stawy przez Radę Kontroli lub prze
prowadzeniem referendum  ludowego 
w sprawie jedności Niemiec.

3) za utworzeniem rżądu ogólno- 
niemieckiego oraz opracowaniem 
konstytucji ogólno-nlemiecklej.

Kwestia berlińska — stwierdza o- 
świadczenie — powstała w  wyniku 
separatystycznej reform y pieniężnej, 
która spowodawała konieczność 
wprowadzenia ograniczeń transpor
towych z zachodnimi strefam i okupa
cyjnymi, celem obrony interesów  lud
ności niemieckiej i gospodarki ra 
dzieckiej strefy okupacyjnej. Jest 
rzeczą najzupełniej niesłuszną uw a
żać, iż zarządzenia te oznaczają blo
kadę Berlina. Blokady takiej nigdy 
nie było.

Niemiecka Komisja Gospodarcza 
podjęła wszelkie kroki, aby zapew
nić wyżywienie oałej ludnośei Berli
na. Rząd radziecki oddał jej w  tym 
celu do dyspozycji znaczną ilość zbo
ża i tłuszczów. Komisja Gospodarcza 
umożliwiła również wszystkim mie
szkańcom zachodnich sektorów Ber
lina otrzym ywanie żywności, opału 
itp. w sektorze radzieckim. Dlatego 
też nie może być w ogóle mowy, ja 
koby ludność! Berlina zagrażał „głód, 
Choroby i chaos gospodarczy", jąk  to 
utrzym ują mocarstwa zachodnie w 
swych notach z 29 września, przesła
nych Radzie Bezpieczeństwa.

W zakończeniu Niemiecka Rada 
Ludowa stwierdza, że rozpatrzenie 
sprawy Berlina nie leży w kompeten 
cji Rady Bezpieczeństwa i domaga 
Się. aby Rada Ministrów spraw  za
granicznych mocarstw' sojuszniczych 
wznowiła pcrtaktacje w sprawie 
Niemiec.
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2 miliardową dotację 
trzeba bezwględnie

Rady Państwa 
wykorzystać

R obotn icy  czekają  na p rzyrzeczon ą  
p o p ra w ę w a ru n k ó w  bytu

Niepełny miesiąc upłyną} od 15 -września — daty
uchwalenia przez Radę Państwa dwumiliardowego Fun
duszu na polepszenie komunalnych warunków bytu klasy 
robotniczej.

Niełatwe, a niekiedy niemożliwe jest przeprowadze
nie statystyki liczby ludności, która skorzystała z prac 
objętych tym funduszem, na które składają się róż
ne remonty mieszkań, odbudowa wodociągów i studzien, 
remonty urządzeń kanalizacyjnych, odbudowa chodni
ków itp.

Jest jednak rzeczą pewną, że mi
m a 2 nvi bandy JBoadzieloma n a  50 
m iast przem ysłow ych  — to  w  rezu l
tac ie  u lżen ie  dołt, a  n iek iedy  w ydat
ne  polepszenie w aru n k ó w  życiow ych 
w ielu  dzie^fejtków tysięcy ludności' 
robotniczej.

N ie czas oczyw iście na  podsum o
w anie rezu lta tó w  akcji, k tó re j za
kończen ie p rzy p ad a  n a  dw a i pół 
m iesiąca. J e d n a k  ju ż  po  S tygod 

n iach  m ożna n ie  jed n o  zare jestrow ać  
na podstaw ie  dotychczasow ych in 
fo rm acji z te re n u  .

Pierwsze wyniki
W stolicy daleko  ju ż  są  posunięte  

p race  rem on tów  24 dom ów  ro b o t
niczych, zakończono ju ż  uk ład an ie  
chodników  na  7 ulicach, a n a  13 
ulicach roboty są w  toku: na

Targówku duże jest nasilenie w yko
nania robót wodociągowo - m eliora
cyjnych.

P lanow o  p racu je , zniszczony n ie 
ludzko, G rudziądz, gdzie w yrem on
tow ano w ie le  dom ów , gdzie w  toku  
są p race  u k ład an ia  jezdn i i  chodni
ków  n a  osied lu  robotn iczym  S tach ie  
w icza o raz  zaprow adzono  ju ż  d o 
datkow e ośw ietlen ie  dzielnicy robo 
tniczej T arpna.

W Ł odzi w y rem on tow ano  dachjy 
na 60 b u d ynkach , p rzeprow adzono 
re m o n t U  studni, ogólne rem o n ty  
w ykonano w  19 budynkach . Tam że 
w  robotn iczej dzielnicy n a  B a łu 
tach  w ykonano  szereg  ro b ó t p rzy  
odbudow ie b loków  dzięk i należycie 
zorganizow anej pom ocy sam ej lu d 
ności, k tó ra  ochotniczo rze te ln ie  
p racow ała  d la  p rzyśp ieszen ia  ro b ó t

W Tom aszow ie M azow ieckim  do 
odbudow anego dom u p rzy  u licy  J e 
rozolim skiej 7 p rzeniesiono z w alą 
cych się ru d e r  do czystych  j w id 
n ych  14 izb szereg  ro b o tn ik ó w  a

G enera lna  rozprau ia  z prauiicą 
n a  zebran iu  aktyw u krakow skiego PPS

50 m ó w có w  zab ra ło  g ło s  
w  cztern astogod zin n ej dyskusji

Czternaście godrin trwała dyskusja na konferencji krakow
skiego aktyw u wojewódzkiego, poświęconego om ówieniu uchwał 
ostatniej Rady N aczelnej PPS. P *  referatach członka komisji poli
tycznej tow. A. Rapackiego i przewodniczącego CKW PPS tow. H. 
Św iątkow skiego, oraz przeprowadzeniu przez w ielu  m ówców kry
tyki prawicowych odchyleń, w ystępujących na terenie organizacji 
krakowskiej zebrani przytaczającą większością przyjęli rezolucję, 
solidaryzującą aię z uchwałami Rady Naczelnej.

W k o n fe ren c ji wzięło udział b li-  
ko 500 delegatów . Za sto łem  p rę  żę w  w ojew ództw ie k rak o w sk im  — 

w ykonu jąc  uchw ały  w ładz c en tra l
nych p a rtii  w  te ren ie , trz eb a  będzie 
bard z ie j bezw zględnie p rzep ro w a
dzić ak c je  oczyszczania szeregów  
p a rty jn y ch , gdyż w  k rakow sk im  
p a rtia  n ie  od  ra z u  poszła d ob rą  d ro 
gą

S tało  gię ta k  g łów nie za sp raw ą 
działaczy p rzedw o jennych  Ż u ław 
skiego i B om by oraz d r  D rotm era.

Tow. Pasenk iew icz  zaa takow ał o- 
stro  k ilk u  s ta ro stó w  — pepesow ców , 
k tó ry ch  podstaw ow ą w iną  je s t n ie  

ty lk o  p a r tia  s to jąca  na  gruncie  teo- j u g ru n to w an ie  rew o lucy jnych  idei w  
rii m arksizm u  -  lenin izm u. M usim y i szeregach p a r t ii  w  te re n ie  i poblaż-

zydialnym  zasiedli p rzew odniczący 
R ady  N aczelnej tow . St. K ow alczyk, 
członek kom isji politycznej tow . A. 
R apacki, przew odniczący CKW P P S  
tow. H. Ś w iątkow ski, sek re ta rze  
CKW P P S  tow. T. Ć w ik i tow . W. Re 
czek o raz  działacze k rakow scy  z 
tow. tow. M achno, Ciepiedową i Wój 
eik ięm  n a  czele. O bradom  przew od
niczył tow . d r Pasenkiew icz.

Tow. Ś w iątkow ski p o dk reś lił w  
• ó m  re fe rac ie , że w alkę  o socjalizm  

k o n sekw en tn ie  p rzeprow adzić

przezw yciężyć s ta re  pozostałości o- 
po rtun istycano  - nao jonaiistyczne na  
drodze stanow czej k ry ty k i i  sam o
k ry ty k i — sńw ierdzil tow. H. Ś w ią t
kow ski.

Is to ta  błędów  w  dziedzinie gospo
darczej je s t ta  sam a — stw ierdzi ł w  
•w oim  re fe rac ie  tow. A. R apack i — 
o# is to tą  błędów  politycznych, cho-

liw e stanow isko  w obec o d ch y leń  
Z ko le i p rzem iaw ia ł sek re ta rz  w o

jew ódzk i tow . M achno, pośw ięcając 
sw ą w ypow iedź sprecyzow an iu  b łę 
dów  i w iny  d r  D robnera. P odstaw o
w ym i zarzu tam i p rzeciw  d r  D robne- 
row i są: an ty jedno lito fron tow e s ta 
now isko, dążenie  do u tw orzen ia  je 
dnolitego fro n tu  z m iko ła jczykow -

dscż w ystqpu je  tu  m niej b łędnych  sk im  P S L  przeciw  P P R . P raw icow a 
rfbrm iułow ań — w ięcej za to  b łędnej j działalność d r  D ro b n era  u jaw n iła  się 
p rak ty k i. — P oddając  su row ej k ry -  in ie  ty lko  w  licznych a rty k u łach , lecz 
tyce zasadnicze odchylenia w  dzie- rów nież w  robocie p a r ty jn e j i  p rzy - 
dzin ie gospodarczej szeregu czoło- n iosła  o lb rzym ie  szkody p a rtii oraz 
w y c h  działaczy tow. R apacki pod - 'c a łe j k las ie  robotn iczej. P P S  w  w o- 
k reśfił, iż  w ynik iem  tych  b łędów  jew ództw ie, p am ię ta jąc  jego rew o lu -
byto n iezrozum ienie zasady, że albo 
pójdziem y przez w alkę  nap rzó d  do 
soqjafiam u, albo cofniem y się w  ty ł 
do kapita lizm u.

Po re fe ra ta c h  toczyła się ożyw io
n a  dyskusja , w  k tó re j zab ie ra ło  głce 
bEsko piędziesięcu delegatów . P ie r
w szy zab ra ł głos przew . W K  P P S  
tow. d r  Pasem kiewicz, stw ierdzając ,

cy jn ą  p ostaw ę sprzed w ojhy , chcia
ła  w  n im  w idzieć n a d a l przyw ódcę 
ru ch u  p ro le tariack iego , i ty m  w ięk 
sza je s t w in a  tow . D robnera , k tó ry  z 
pozycji rew o lucjon isty  stoczył się na  
pozycję p rzyw ódcy p raw icy  P P S “.

N astępn ie  p rzem aw iali dw aj p raw i 
cow i działacze tow . Ż arek  i tow . Sit, 
po n ich  przeszło dw ugodzinne p rze

m ów ienie w ygłosił tow . d r  D robner. 
M ów ca stw ierdził n a  w stępie, że w al 
k a  ja k ą  toczyli z n im  w  W K d z ia ła 
cze lew icow i n ie  m ia ła  personalnego 
c h a ra k te ru  i odbyw ała  się w yłącznie 
n a  tle  ideow ym . S tw ierdził rów nież, 
że za lin ię  p a rtii, k tó rą  rep rezen to 
w ał w  okresie  p rzew odn ic tw a W K  
P P S , p rzy jm u je  pe łną  odpow iedzia l
ność. D r D robner w  dług ich  w yw o
dach  s ta ra ł się zaciem nić przyczyny 
i c h a ra k te r  sw ych błędów .

Tow. d r  D robnerow i odpow iedzieli 
tow . tow .: d r  P asenkiew icz, R apac
k i i M achno, s tw ierd za jąc  jednom yśl 
nie, iż  w ystąp ien ie  jego było ty p o 
w ym  p rzyk ładem  złej sam okry tyk i. 
D łuższe przem ów ienie  w ygłosił tow . 
W ójcik, pośw ięcając je  analiz ie  h i
sto rii W RN oraz  b łędnej i szko
d liw ej podstaw ie ideologicznej d r 
D robnera.

R ów nież w y stąp ien ia  innych  dzia
łaczy praw icow ych, ja k  tow . posła 
B rom boszcza z C hrzanow a, tow . Bo
c iana  z K rak o w a  i in n y ch  n ie  p rzy 
niosły  zadaw ala jące j sam okry tyk i.

W sp raw ach  o rgan izacy jnych  za
b ra ł głos sek re ta rz  CKW  tow. R e- 
czek. N astępn ie  tow . sek re ta rz  Ćwik 
w skazał n a  b ra k  stanow czości tow. 
d r  D robnera  w obec działalności 
WRN.

D yskusję  podsum ow ał p rzew odn i
czący CKW  P P S  tow . m in. S w ią t-

Tom aszow skiej 
Jedw abiu . 

Osiągnięć Jest

F ab ry k i Sztucznego 

z pew nością w iele. 

Braki i cienie akcji
Byłoby jed n ak  b łędem , w obec 

gospodarczej i społecznej w agi a k 
cji, p rzem ilczen ie  szeregu  d o strze 
żonych b rak ó w  i cieni św iadczących 
często o n iezrozum ieniu  isto ty  całej 
akcji.

W ram ach  np. om aw iane j akctji 
m. K atow ice  p roponuje  1 m ilion zł 
w ydać na  założenie n ie reg u la rn y ch  
pasów  atetemi p rzy  d rogach ; pow ia
tow y  zw iązek sam orządow y w  Za
w ierciu  zam ierzał w ydać 11 m il. zł 
na  p rzebudow ę drog i państw ow ej, a 
D ąbrow a G órnicza p rop o n u je  w y
dać 5 m i lin. zł n a  k ap ita ln y  rem ont 
ulic.

Je s t rzeczą bezsporną, iż w ym ie
nione pozycje są  pożyteczne, a le  nie 
m a ją  one n ic  w spólnego z doraźną 
akc ją  po p raw y  w arunków  b y tu  k la 
sy  robotn iczej.

W e W rocław iu  1 Poznan iu  były  
p róby  przerzucen ia  do tac ji na inne 
cele n iż  p rzew idu je  uchw ała  R ady 
P ań stw a . T e  próby  były  oczywiście 
z m ie jsca  paraliżow ane.

W W arszaw ie, w  Łodzi i w  T om a
szow ie szereg  p rac  posuw a się opie
szale.

Komisje pracują różnie
N adzw yczajne K om isje  w ojew ódz

k ie  i m iejskie, pow ołane d la  re a l i
zacji uchw ały  R ady P ań stw a  — to 
w spó lna  rep rezen tac ja  s  am orządu, 
p a rtii robotniczych i ziwiązków za
w odow ych oraz Lig; K obiet.

Za n ienależy ty  s tan  p racy  w  do
niosłej akcji po lepszenia w arunków  
kom unalnych  k lasy  robotn iczej obok 
w ładz m iejsk ich  ponoszą bezpośred
n ią  i  w ca le  n-iemniĄyszą o d pow ie
dzialność o rgan izacje  p a rty jn e  i  
związki zaw odow e, k tó ry m  pop raw a 
b y tu  k la sy  robotniczej leży specja l
n ie  n a  sercu.

Kredyty
muszą być wyzyskane

Z im a się zbliża. J a k ie  usp raw ier 
d liw ien ie  zna jdą  p rzed  robo tn ikam i 
kom isje  nadzw yczajne, o rganizacje  
p a rty jn e  i zaw odow e, gdy n ie  w yko
rz y s tu ją  sp rzy ja jących  do p rac  po- 
gód, gdy przez  to  dopuszczą by n a 
d a ł robotn ikom  la ło  się  p rzez  su fit 
do m ieszkania, by  n ad a l b rnę li w  sło 
tn e  dn i do fa b ry k  po  błocie,

P ien iądze  przeznaczone n a  te n  cel 
nie m ogą leżeć bezużytecznie w  k a 
sach m iej^cich , gdy są  w szelk ie  o- 
b iek ty w n e  m ożliw ości b y  ju ż  dziś 
w ielu  dolegliw ościom  robotniczym  
położyć kres.

O dpow iedzialność za celow e zuży- 
j cie przeznaczonych sum , za tem pokow ski, stw ierdzając , iż  obciążeni za ^

rzu tam i działacze n ie  p rzeprow adzili ; h  U n o s z ą '̂ rzV-
sa m o k ry ty k iN a w ią z u ją c  do s p ra w y , kom isie  nadzw yczaj-
tow . d r  D robnera , m ów ca podkreślił, | ^  p rzecież d ą ż y  obo-
że nadużyw ał on sw ej popularności 
p rzedw ojennej d la  sian ia  zam ętu  ide 
ologicznego, d la  o słab ian ia  sw oim i 
w ypadam i przeciw  P P R , przeciw  le 
w icy socjalistycznej — jednolitego  
fro n tu  k lasy  robotniczej.

N astępn ie  sek re ta rz  tow . Machno. 
odczy ta ł p ro jek t uchw ał, k tó re  p rzy 
ję to  przy  jednym  w strzym ującym  
się od g łosow ania i jed n y m  głosie 
sprzeciw u.

Z R ady  W ojew ódzkiej P P S  usunię  
to  24 działaczy, a m. in. D robnera, 
D robnerow ą, B ociana, B rom boszcza, 
G ołąbow ą, P e lle ra , R zeźnika, S ido- 
ro w in a  i Ż arka .

W iązek dop ilnow ania akcji. P am ię
tać  o ty m  m uszą działacze p a rtii ro 
bo tniczych i zw iązków  zaw odow ych, 
członkow ie ty ch  kom isji. Z odpow ie- 
dńa lnośc i te j m uszą zdaw ać sobie 
sp raw ę działaaze naszej partii.

A. W.

Szczecińska organizacja PPS 
na  d rodze reuiolucyjnego socjalizm u

Su roira  krgtyka d z ia ła ln o śc i

ZYCIE PARTII
Komunikat WK PPS
Warszauua

Prezydium WK PPS W arszawa, 
postanow iło, że w niedzielę 17 
bm. o godz. 11 odbędą się konferencje 
powiatowych aktywów PPS w celu 
rozpatrzenia uchwal Rady Naczelnej.

O dpraw a prelegentów obsługują
cych konferencje powiatowe została 
wyznaczona na środę 13 bm. na godz. 
8.30 w lokalu WK PPS, przy ul 
Lwowskiej 5. Odprawę prelegentów 
przeprowadzi przewodniczący WK 
PPS tow. Stefan Matuszewski.

ZEBRANIA

I K O N FER EN C JA  AKTYWU 
DZIELNICY OCHOTA

W  czw artek  dnia 14 bm. o godz. 16,30 
w  lokalu  Dzielnicy P P S  Ochota, obędzie 
sie  posiedzenie ak tyw u dzielnicowego 
P a r t ii ,  celem  w ykonania uchw al R ady 
N aczelnej.

■  K O N FER EN C JA  AKTYWU 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE

D n ia  16 bm. (sobota) o godz. 15 w lo 
ka lu  SK  P P S  p rzy  ul. M okotow skiej 24, 
odbędzie sie  k on ferencja  ak tyw u P P S  
D zielnicy Śródm ieście d la  w ykonania 
uchw al R ad y  Naczelnej P a r tit .

■  KOM UNIKAT P K  PPS 
WARSZAW A-PRAW OBRZEZNA

Pow iatow y K om ite t P P S  W arszaw a 
Praw obrzeżna n in iejszym  zaw iadam ia, że 
w  dniu  15 bm . o godz. 16 w lokalu p rzy

ul. Śnieżnej 4, odbędzie »i« pasiedam to
E gzekutyw y P ow iatow ej i P re zy  diuna 
R ad y  P P S . S taw iennictw o członków pod 
rygorem  p a r ty jn y m  obowiązkowe.

W  dniu  17 bm. (niedziela) •  gods. W  
rano. odbędzie sie K onferencja  A kt j  ■ ■ 
pow iatow ego, tj. R ad y  Pow iatow ej P P S  
p rzy  w spółudziale se k re ta rzy  i p rzew o d 
niczących K ół Terenow ych. Zakładow ych. 
G rom adzkich o raz ak tyw istów  zakł. p r» -  
cy i w iejsk ich . S taw iennictw o ooowiąa- 
kowe.

Ul DZIELNICA PRAGA C E N T R A L N A
W  dniu  13 bm. o godz. 18,36 w  

D zielnicy P P S  P ra g a  C en tralna,
Szw edzka 2/4, odbędzie się
K oła Terenow ego n r  2.

W dniu  14 bm. o godz. 17 w sak V—
ferency jnej D zielnicy PPS Praga Cen
tra ln a , ul. Szw edzka 2/4, odbędzie atą
zebran ie  p lenum  K o m ite tu  * udziale 
przew odniczących i se k re ta rzy  kół t
lirycznych i terenow ych, na którym to  
U rbanow icz w ygłosi re fe ra t polityczny.

KS DZIELNICA OCHOTA
W środę dnia 13 bm. o godz. 1* w lo

k alu  D zielnicy P P S  O chota odbędzie m * 
zebranie Kół terenow ych  Północ i P o 
łudnie z referatem .

H  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
W dniu  13 bm. o godŁ  16.30 w 

D zielnicy P P S  śródm ieście odbędzie 
odpraw a przew odniczących, se k re ta rzy  i  
skarbn ików  K ół re jo n u  n r  3 (objętych d L  
cam i: Al. Jerozolimskie, M m iiiiilii 
P o lna).

D nia 14 bm. o godz. 16J8 w
D zielnicy PI’S śródm ieście, 
odpraw a przew odniczących, se k re ta rzy  1 
skarbn ików  kół re jo n u  n r  2 (objętego »- 
licam i: Al. Jerozolim skie, M arszałkowska,
Al. S talina).

Aktjjuj PPR m. Łodzi i w o jew ó d ztw a  
om aw iają  u ch w a ły  P lenum  KC PPR

ŁÓDŹ — W Łodzi odbyły się po 
siedzenia łódzkiego i w ojew ódzkiego 
p lenum  K om itetów  P olsk iej P a rtii 
R obotniczej, w  k tó rych  udział wzię‘li 
se k re ta rze  kom ite tów  pow iatow ych  
i dzielnicow ych. O ba posiedzenia po 
św ięcone były  spraw om , zw iązanym  
z rea lizac ją  uchw ał Sierpniow ego 
P len u m  KC PPR , a p rzede w szyst
k im  zadan iom  w  dziedzinie oczy
szczenia szeregów  p a r t ii  z  e lem entów  
obcych M asow o i przypadkow ych . 
R efera ty  w ygłosili n a  p lenum  w oje
w ódzkim : 1-szy se k re ta rz  KW  ob. 
D om agała, a  n a  p lenum  K om itetu  
M iejskiego 1-szy sek re ta rz  ŁK ob. 
D w orakow ski,

R eferenci stw ierdzili, że w  czasie 
w e rb u n k u  do p a rtii organizacje  P*r 
ty jn e  często lekcew ażyły  podstaw o
w e zasady m arksfem u -  lenin izm u 
w  spraw ie  sposobu p rzy jm ow ania 
do p a rtii , n ie p rzestrzegano  bow iem  
często zasad  p rzy jm ow ania  człon
ków  P P R  przez  zeb ran ie  kó ł p a r ty j
nych, co pow odow ało w ciąganie  do

p a rtii ludzi n ieodpow iednich. U 
(Ba tego postępow ania leżało osłabi# 
nie czujności k lasow ej, n iedosta tk i*  
ne zrozum ienie w agi k ry ty k i i sa
m okry tyk1, zby t w ąsk ie  szkoleni*  
ideologiczne, a p rzede  wszystka** 
n iedosta teczne  zaznajom ienie człon
ków  p a rtii * nav*ą L en ina i S ta li
na o partii, jak o  czołow ym  i  p raoda 
jącym  oddziale k lasy  robośm ezej.

W uchw alonych  rezo lucjach  w
czestnicy obu posiedzeń stw ierdzili, 
że w szyscy członkow ie p a rtii w ia to  
na  p rogu  zjednoczenia obu  partii ro 
botniczych wzm ocnić czujność k la 
sow ą i w  n ieus tanne j w alce  wykra
w ać czystość szeregów  partyjnych. 
P a rt ia  oczyszczona z e lem entów  o b 
cych k lasow o i ideologiczni# będzi# 
lepiej i czu jn iej s tać  na etrażj to -  
te resów  k lasy  robotniczej, biectoe*# 
i średnioro lnego  chtopstw # i toteł*- 
gencji p racu jące  i i p row adzić bęćbW 
je  do now ych osiągnięć, do zw yrtę- 
sk ięj w alk i o Polskę Socjalistyczn ą.

S zk o len ie  sp o łeczn o -p o lity czn e  
prokuratoróin  i ap likan tów  sąd ow ych

p o p rzed n ieg o  k iero w n ic tw a  WK
Pod przewodnictwem tow. Szymańskiego, z udziałem ponad 700 

aktywistów odbyła słę w dniu 8 bm. w Szczecinie konferencja aktywu 
wojewódzkiego PPS. Z ramienia CKW  P P S  wzięli udział w  konferen- 
cji członek Komisji Politycznej CKW  tow. Adam Rapacki, sekretarz 
CKW tow. Tadeusz Ćwik. Konferencję zagaił tow . Szymański, powołu
jąc do prezydium ttow. Ćwika, Rapackiego, Lecha, Brożka, Saperskie
go, Grzeszczuka i Pietrusińskiego. Po odczytaniu uchwalonej rezolucji 
zebrani złożyli na ręce tow. Cwlka prośbę do CKW PPS  o wydalenie 
z P artii b. sekr. WK. tow. P rzetacznlka oraz o cofnięcie mu mandatu po
selskiego za jego nieprzejednanie wrogi stosunek do jednolitego fron
tu klasy robotniczej.
Poza tym usunięto z szeregów  Partii

612 członków, w tym 188 praw icow 
ców, 333, jako element obcy klasowo 
oraz 91, stojących pod zarzutami mo
ralnymi'.

Referat polityczny wygłosił tow. 
Tadeusz Ćwik. Referat ekonomiczny 
wygłosił tow. Adam Rapacki.

Po referatach wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której poszczegól
ni mówcy wskazywali na błędy prze
szłości, precyzując zadania, stojące 
przed partią na tle uchwał Rady N a
czelnej.

Po dyskusji zabrał glos kierownik 
organizacji szczecińskiej sekretarz 
WK tow. Lech, analizując działalność 
organizacji szczecińskiej na przestrze- 
ń trzech ostatnich lat. Tow. Lech pod
da! surowej krytyce odpowiedzialnych 
kierowników placówek politycznych 
woj. szczecińskiego. Mówca wskazał 
na szkodliwą działalność b. sekretarza 
wojewódzkiego tow. Przełącznika, po

legającą na walce w terenie z bratnią 
partią PPR, władzami U rzędu Bez
pieczeństwa oraz Milicji Obywatel
skiej. Działalność ta spychała organi
zację szczecińską na błędne tory ideo
logiczne, czyniąc tym samym niepo- £ t~ s z c z e g ó l n ą  

wetowane szkody akcji jednolitofron- 
towej.

Po analiz'e popełnionych przez b. 
kierownictw o WK błędów, zebrani 
uchwalili wyciągnięcie konsekwencji 
organizacyjnych wobec winnych, któ
rzy opóźnili proces jednoczeń a się 
partii robotniczych.

Szereg towarzyszy, m.in. w icewoje
woda Kaniewski, adw. Szyk i adw.
Wurcel, poddali sw ą działalność sam o
krytyce. Dyskusję podsumował Sekre
tarz CKW tow. T. Ćwik, który na 
wstępie stwierdził: „Byliście bezli
tośni wobec siebie i wobec tow arzy
szy. Z  satysfakcją słuchaliśmy w nikli
wej analizy tego, co się działo aa  te

renie szczecińskiej organizacji. Słu
chając was, obserw ując wasze postę
py na drodze rewolucyjnego socjaliz
mu stw ierdzam , że odnieśliście wielki 
sukces. Musimy, tow arzysze, wywo
łać wielki w strząs w szeregach partii, 
aby pobudzić masy członkowskie do 
rzetelnej, rewolucyjnej walki".

Tow. Ćwik wyraził w imieniu CKW 
uznanie Sekr. Woj. tow. Lechowi oraz 
I sekr. WK Brożkowi za wkład pracy 
przy przeorganizow aniu i  przekształ
caniu organizacji PPS w Szczecinie.

Z  kolei zebrani uchwalili rezolucję, 
solidaryzującą się w całej pełni z re
zolucją Rady Naczelnej PPS z dnia 22 
marca 1948 j deklaracją CKW PPS.

Rezolucja organizacji szczecińskiej 
stw ierdza m.in„ że „nacjonalistyczne i 
praw icow e elementy w ystępowały tu 

ostróścią. Prawicowe 
kierow nictw o Przetacznika, Czekal
skiego, Skowrona. Dlużniewskiego i 
Gędaszyka, reprezentujących antyjed- 
nohtofrontowe tradycje praw icow e apa
ratu przedwojennej PPS lub wręcz 
WRN — skierowały działalność Partii 
w ślepy zaułek. Konferencja stw ier
dza, że całkowite spełnienie przez 
Partię  jej rewolucyjnej roli i dopro
wadzenie do zjednoczenia ruchu robot 
niczego na platformie marksizmu-le. 
ninizmu wym aga zdecydowanego od
cięcia się od nacjonalistycznych i p ra
wicowych błędów ideologicznych i u- 
sunięcia z Partii elementów nieule
czalnie prawicowych oraz elementów 
klanowe obcych i  wrogich".

wzo

I Stóggi;

s

W dniu  15 październ ika  b r. roz
pocznie się w  Józefow ie pod W ar
szaw ą, w  loka lu  Szkoły P raw niczej, 
trzec i z kolei, społeczny k u rs  do
kszta łca jący  d la  60 p ro k u ra to ró w  z 
te re n u  ca łe j Polski.

W szkole praw niczej w  Łodzi od
będzie się od 15.XI do 18.XII br. 
c en tra ln y  ku rs  szkoleniow y dla ap li
k an tó w  sądow ych. K urs ten  m a dać 
m łodym  p raw n ik o m  podstaw y  św ia
topoglądow e i um ożliw ić im  oparcie

p racy  zaw odow ej w  tądow nictwi#  
n a  g run tow nych  podstaw ach  h ł e o to  
giczno-poli tycznych.

W zakresie ściśle zawodowym cen 
t r a l  ne  k u rsy  dla ap likan tów  sądo
w ych om ów ią najw ażn ie jsze  zagad
n ien ia  p raw a  w św ietle  obecnych  
p rzem ian  społeczno -  poiitycznych  
oraz dokładne p r te p ra c u ją  p rak ty cz 
ne zagadnien ia  p ro ced u ra ln e  i  
cy sędziego i p ro k u ra to ra .

P ół m ilio n a  żo łn ierzy  rad zieck ich  
uj^m ordourali h it le r o w c y  tu P o lsce
W dn iach  18, 19 i 20 bm . przepro 

w adzone zostaną  b ad an ia  w e w si 
G link i pod  T oruniem , gdzie podczas 
w ojny zna jdow ał się w ie lk i obóz jeń  
ców radzieck ich , zam ien iany  p r z e z  
hitlerow ców  n a  olbrzym i c m e n ta r z  
w  n a jo k ru tn ie jszy  sposób pom ordo
w anych  żołnierzy A rm ii C zerw onej. 
P rz y p u s z c z a  się, iż w e w si G linki 
zn a jd u ją  się szczątki ok. 20 tys. je ń -  

' ców  radzieckich .
i E kshum acji n a  te ren ie  obozu do- 
! kona O kręgow a K om isja  do B ada- 
j n ia  Z brodn i N iem ieckich w  B ydgo

szczy p rzy  udz ia le  K om isji G łów 
nej. Spodziew ane jes t rów nież p rzy 
bycie p rzedstaw ic ie li R adzieckiej 
N adzw yczajnej K om isji do B adania 
'Zbrodni N iem ieckich.

W dn iach  20—25 bm. p rzep row a

dzone zostaną  ekshum acje  koło 
łej P od lask iej, gdzie znajdow ały  teę 
dw a obozy jeńców  i kolo W arsza
w y w e w si B eniam inów , w  k tó re j 
znadow ał się w ie lk i obóz Jeńców  «*" 
dzieddch .

W chw ili obecnej p row adzone są  
przez O kręgow ą K om isję  w  RzeSBO- 
w ie  b ad an ia  te ren ó w  dw óch obo
zów: w  P e łk in i i W ólce PełkińskłeJ. 
D otychczasow e ekshum acje  pozw ala 
ją  przypuszczać, iż  n a  ty m  teW fie  
zn a jd u ją  się rów nież szczątk i ofc. 30 
tys. jeńców  radzieckich.

W edług prow izorycznych obliczeń, 
ilość zam ordow anych  przez  h it le 
rowców jeńców  radzieckich , k tó rzy  
zostali pogrzebani na ziem iach p o l
skich, ocen ia  się n a  przeszło  pó l m i
liona.

Stoisko Hutniczego Instytutu  
Badawczego

R olnicy zuiiedzają  
W ystainę ZO

W ROCŁAW . P o  zakończeniu  zasad 
n iczych p rac  ro lnych  chłopi p rzyby
w a ją  obecnie w  co raz  liczniejszych 
g ru p ach  w ycieczkow ych na  W ystaw ę 
Z iem  O dzyskanyh.

O sta tn io  b aw iła  n a  WZO 950- | 
osobow a w ycieczka chłopów  z w oje
w ództw a rzeszow skiego, zorganizo
w an a  przez Z w iązek Sam opom ocy 
C hłopskiej. N a w ystaw ie  baw iła  rów  
n ież  liczna w ycieczka chłopów  z Po
m orza, z w oj. w arszaw sk iego  i po
znańskiego.

K siążka w rażeń  o W ystaw ie za
w ie ra  ponad  20 tys. w ypow iedzi 
p rzede w szystk im  roln ików . N ie 
b ra k  w  n iej zdań  k ry tycznych , lecz 
w iększość stan o w ią  słow a en tu z ja 
zm u d la  odbudow y Z iem  Octayska- 
aych .

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

WWarszau/a. Foksal BO
d o s t a r c z a  z e  s k ł a d ó w  
fab ryczn ych  lub w łasnych  :
PŁYTY U SZC ZELN IA JĄ C E B EZ PR ZEK ŁA D EK  2 — 20 ram  grubości 
PŁYTY U SZC ZELN IA JĄ C E Z PR ZEK ŁA D K A M I 2 — 10 m m  grubości 
SKÓRGUM Ę p rodukcji k ra jo w e j oraz z im portu  4,5 i 5 m m  grubości 
W ĘŻE DO WODY średn . 13 m m  
WĘŻE DO PIW A  średn . 32 i 38 m m
WĘŻE IZO LA C Y JN E BEZ PR ZEK ŁA D EK  średn . 7 do 25 m m  
W ĘŻE CIŚN IEN IO W E BEZ PR ZE K ŁA D EK  GRUBOSCIENNE 

średn . 2 do 12 m m  i g.rub. śc iank i 6 do 20 mm.
In s ty tu c je  i p rzedsięb io rstw a państw ow e w inny  zgłaszać 

z a p o t r z e b o w a n i a

do B iu ra  Sprzedaży W yrobów  G um ow ych i T w orzyw  Sztucznych
w  Ł o d z i ,  ul.  Sw.  S t a n i s ł a w a  2,

PO ZO STA LI O D B I O R C Y  DO TERENOW O W ŁAŚCIW YCH 
O DDZIAŁÓW  LUB PO DO DD ZIAŁÓ W  C. H. P. CH.
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l ^ o s z i i m  z d a n i e m

Raz do roku — to za mało!
W yniki tegorocznej akcji od- tówl Widać z tego, te  przy zakła-

f z czu rza n ia  W a rsza w y  p a s jo n o w a - dan iu  tr u te k  n ie  p rze s tr zeg a n o  in -
y  san itaria t m ie jsk i. N ie  p o d o b n a  s tru kc ji.

°kirhWiiCJ f  b, y t°  P° liC Zyi W3ZySt'  M e to d a  ob licza n ia  w y n ik ó w  U
orn P“dlr h, szc zu l o w - p r z e - ZW. rep re zen ta cy jn a , n ie s te ty , w
^ w a d z i ć  k o n tro li w k ilk u n a s tu  odn ies ien iu  do  s z c zu ró w  za w iodla .
' . s t ą each p o se s ,, w a rsza w sk ich . / r f / . w 5]4  posesjach> na 619 zb a .

W obec ty c h  tru d n o śc i san ita ria t d a n ych  n ie  m a  ju i  SZCZUrów , to  
^ t a s o w a ł  zn a n ą  w s ta ty s ty c e  m e- m  pewnQ  nig m o in a  ro zc ią g a ( teg0
k t ^  f W rePr* ze n ta cy jn ą , lub  ,a k  o p ty m is ty c zn e g o  ob lic zen ia  na ca
K‘0 w oli „ w yryw ko w ą  . K o n tro le 
r y  sa n ita ria tu  zbada li „na w yryw -  
y "  619 p o se s ji w  ca łe j W arszaw ie .
Jak s tw ie rd zo n o  w 617 p o ses jach  
W yłożone zo s ta ły  tr u tk i  (w  2 n ie  
p ł o ż o n o  i b ęd zie  za  to  kara). P o
dłych sz c zu ró w  zn a le z io n o  ty lk o  
*23. W  105 po ses ja ch  za szc zu rze -  
die jes t w d a ls zy m  ciągu bardzo  
" tjie , n a to m ia s t  w 514 —  ja k  w y- 
n'ka  z  re lacji m ie szk a ń c ó w  —  
s*czurów  n ie  m a ju ż  zu p e łn ie . A l-
° °  w ięc  zd e c h ły , a lbo  p rze n io s ły  
się na in n e  m ie jsce ... O fia rą  dera- 
łJ ta c ji p ad ło  ta k że ... w ie le  zw ie 
rząt d o m o w y c h . W  sa m y m  ty lk o  
ir6d m ieśc iu  k o n tr o le r z y  san ita rn i 
W lic zy li 27 zd e c h ły c h  p só w  i ko -

Ziriedzamy największą w kraju 
fabrykę szkieł precyzyjnych

łą W a rsza w ę. S zc zu ró w , n ie s te ty  
w n a szy m  m ieśc ie  je s t w d a ls zy m  
ciągu m n ó s tw o . J e ś li n a w e t, jak  
su g eru je  sa n ita ria t, o k . 20 proc. 
w a rsza w sk ich  szc zu ró w  p a d ło  w  
czasie  a kc ji d e ra ty za c y jn e j (w  lip -  
cu!) to  g ry zo n ie  zn o w u  r o z m n o ż y 
ły  się s z y b k o . Ju ż  na p ew n o  z  n a d 
w y żk ą  p o k ry ły  sw o je  s tra ty .

S tą d  w n io sek  o c zy w is ty . A k c ja  
d era ty za cy jn a  p rzep ro w a d za n a  raz  
w ro ku  n ie  da re zu lta tó w , ir zeb a  ją  
p rze p ro w a d za ć  w ciągu ro ku  p aro 
kro tn ie . 1 d op iero  w ó w cza s  b ę d z ie 
m y  m og li m ieć  n ie ja ką  p ew n o ść , 
że  is to tn ie  zm n ie js za  się  w  s to lic y  
ilo ść  ty c h  s z k o d liw y c h  g ryzo n i.

W spółzawodnictwo daje wyniki 
brak tylko świetlicy i żłobka

Polskie Zakłady Optyczne w Warszawie, największa w  
kraju fabryka szkieł precyzyjnych, zaopatrują rynek w ew 
nętrzny w e wszelkiego rodzaju mikroskopy począwszy od 
szkolnych, a skończywszy na laboratoryjnych. Nadto pro
dukowane tu są- lornetki niwelatory, służące do pomiarów  
terenu, lupy, pryzmaty itd. Zakłady zatrudniają ponad 600 
robotników.

R obotnicy p racu ją  na  akord. M ie
sięczny zarobek  w aha  się od 7 tys. 
zł. do 40 tys. zł. Żle w ynagradzane 
są posługaczki, k tó re  nie p racu ją  
na akord  i o trzym ują  m iesięczną 
pensję  w  w ysokości ok. 5.000 zł.

Społeczny Fundusz Oszczędnościowy  
przyśpieszy rozwój gospodarczy

d e k re te m  z dnia 29 w rześn ia  rb. 
^Prow adzono obow iązek jednorazo- 
'Vej, dodatkow ej w p ła ty  na  rzecz 
^Polecanego F unduszu  OsąnzędniD- 

owego dla uczestn ików  tzw . F tin- 
^u5zu ,,A“, t. j. w łaścic.elj p ry w a t
nych przedsięb io rstw  przem ysło 
wych, rzem ieślniczych, handlow ych  
1 Usiugowych.

Od obow iązku jednorazow ej, do- 
łą tk o w e j w p ła ty  n a  SFO w olne są 
P rzedsiębiorstw a handlow e, p row a- 
fcące sprzedaż w yłącznie a rtyku łów  
żywnościowych o raz  zak łady  rze* 
^•cśln .cze, k tó re  od m arca  do w rze- 

rb. za tru d n ia ły  najw yżej jed- 
ne8 o członka rodziny o raz  jednego 
Pracow nika najem nego.

Podstaw ą obliczenia jednorazow ej 
o p ła ty  na SFO je s t ob ró t osiągany 
^  okresie od m arca  do w rześnia 
1918 roku.

Zakłady rzem ieślnicze w płacać bę 
^4 jednorazow o 1 proc od obrotu.
* m-oc. 
G&eiele

od obrotów  w płacają  
m łynów  i  w ia traków

w ła-

przedsięb iorstw  przem ysłow ych, pro 
duku jących  a rty k u ły  przem iałow e, 
nam iastk i kaw ow e, wino, piw o, m u 
sztardę, m ydło, p roszki do p ran ia , 
skórgum ę, papę, kosm etyki, p as ty , 
kafle, k leje  roślinne, farby  i lak iery  
oraz lekarze, w eterynarze , lekarze  
dentyści, technicy dentystyczni, fe l
czerzy, położne oraz dyplom ow ane 
p ielęgniarki.

Jednorazow a w p ła ta  na  SFO dla 
adw okatów , obrońców  sądow ych, in 
żynierów  oraz  techników , jak  rów 
nież dla przedsięb iorstw  budow la
nych, gastronom icznych i usługo
w ych wynosić będzie 5 proc. od o- 
brotów . CM obro tu  uzyskanego z 
różnego rodzaju  prow izji w p ła ta  wy 
niesie 10 proc Wszyscy Inni uczest
nicy F unduszu  „A " płacić będą 1,5 
proc. od obrotów.

Jednorazow a w p la ta  n a  rzecz 
Społecznego F unduszu  O szczędno
ściowego m usj być w niesiona bez 
w ezw ania w ładz skarbow ych

Zapomniane k o b ie ty
R ada Zakładow a p racu je  na te re 

nie fab ryk i z dużym  poświęceniem . 
Robotnicy o trzym ują  bilety  do kin 
i tea trów , k tó re  jednakże są d la  nich 
za drogie K ażdy p racow nik  może 
obecnie nabyć ziem niak; w  cenie 
720 zł. za 100 kg. bez ograniczeń. 
Co m iesiąc są 200-kilowe p rzydzia
ły w ęgla. Raz na  rok przydzielane 
są u b ran ia  robocze i buty, za w y
ją tk iem  jednak  kobiet, 0 k tó rych  w i

docznie zapom niano. Dlaczego?
A w  Z akładach  p racu je  przecież 

119 kobiet. W iele z n ich  zostaw ia 
dzieci bez opieki w  dom u, bo b rak  
je s t żłobka i przedszkola przy  fa 
bryce. B rak  jes t także  św ietlicy. Z e
b ran ia  organizacji odbyw ają  się w  
stołów ce. P osiłk i w  stołów ce są  
zazw yczaj t. zw. jednogarnkow e 
Tylko dw a razy  w tygodniu są dw a 
dania . Z resz tą  m ik roskop ijne po r
c je  n ie  zaspokaja ją  ap e ty tu  p ra r 
cowników.

W yniki współzawodnictwa
W sierpn iu  b. r. pow sta ł K om i

te t W spółzaw odnictw a P racy . Do

stąp iło  ty lko  97 osób, bow iem  robo t
nicy odnosili się z pew ną n ieu fno
ścią do w yników  w spółzaw odnictw a. 
W drugim  etap ie  brało udział już 
230 osób, w  trzecim , k tó ry  trw a  o- 
becnie — 257 robotników .

Oto k ilka  sy lw etek  przodow ników  
pracy.

Tow. Żochowski, tokarz  z działu 
rew olw erów ek (rodzaj tokarki) z w y - , 
ciężył w  sw ojej g rup ie  w  p ierw - j
szym  etap ie  w spółzaw odnictw a. W , 
Z akładach  p racu je  ju ż  od 18 la t, ko- i 
cha sw oją p racę  i czuje się w fa - , 
bryce dobrze. M iesięcznie zarab ia  
ponad 20.000 zł., za zw ycięstw o w  
wyścigu o trzym ał dodatkow ą p re 
mię. We w spółzaw odnictw ie b ierze 
udział w  dalszym  ciągu.

chaniika z  w ydziału m ontażu, Dow. 
W itkowskiego.

— Rozum iałem , że przez współza
w odnictw o osiągnę zwiększenie za
robków  i produkcje — odpow iada.

Tacy są  robotnicy Z akładów  O p
tycznych N iedaw no uchw alili opo
datkow anie  się od zarobków  na od
budow ę stolicy, (ad)

I ' M i u  P O L S K I (K a ra s ia  2): 
ś ro d a  g. 19 „C y d ” .
C zw a rtek  g. 19 „ F a n ta z y " .
P ią te k  g . 19 „ F a ą ta z y " .
S o b o ta  g. 19 „ P a n  Jo w ia lsk f” .
N ied z ie la  g. 15 „ C y d ” , g . 19 „ P a n  J o -  

w ia '.sk i” .
T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza łk o w sk a  

8 ): godz. 19 — „ ż a b u s ia " .
T E A T R  „P L A C Ó W K A " (u l. Królewska

 ________  - ______ -  — D laczego przystąpiliście
w yśc ig i#  w  pierw szym  etap ie  p rzy -1  w spółzaw odnictw a — py tam y

T ow  Stelm aszyńsk; m a 62 la ta . W
i T Ł A T R  „PLACOM  K A " (Ul. 1 „optyce p racu je  ju ż  46  lat. O bec , 13); godz. 19 „ K rw a w e  gody".

nie szlifuje najm niejsze ob :ektyw y j t e a t r  m a ł v  (M arsza łk o w sk a  
do m ikroskopów , co należy do n a j - ^  . .P ° d r ć i  p a n a  P e rr ic h o n " . 
trudn ie jszych  robót w  fabryce. ,3 ę  
dę pracow ał dokąd sił starczy" — 
mów; nam . „Biorę także udział we 
w spółzaw odnictw ie pracy. We w rze
śn iu  zają łem  drugie m iejsce".

do

u>:

do
o raz  dnie 31 październ ika 1948 r.

Zarządzenia tugdano słuszne  
ale czy bjjłg tnykonyiuaiie?

W związku z naszym artykułem pt. 
Szkodliwa sprzedaż alkoholu w bule- 

klubów wodnych, zamieszczonym
*  „Robotniku" Nr 230 z dnia 21 sierp-

1948 r> M inisterstwo przystało 
następujące wyjaśnienie: 

vdezwoienia na sprzedaż napojów 
•lkoholowych W myśl § 307 rozporzą
dzenia Ministra Skarbu 1  dnia 10 
Września 1932 r., wydają Urzędy 
Akcyzowe po zasięgnięciu opinii po
wiatowej władzy administracji ogól- 
r,*i, która zgodne z brzmieniem usta- 
*7 przećw alkoholow ej z dnia 21 
^arca  )931 r. (Dz. URP Nr 51, poz. 

^ 1  jest powołana do jej wykonania. 
Opierając się na powyższych prze- 

R'sach oraz na postanowieniu ustawy
* dnia 21 marca 1931 r. Urząd Akcy- 
*°wy w W arszawie odmawia w ydana 
*'alych zezwoleń na sprzedaż napo-

alkoholowych w buletach klubów
godnych nad Wisłą 1 zezwolenia ta
x'- *

Zabłysły pienrsze żaróiuki 
Uł Liceum Melioracyjnym

Otiuock W ielki otrzymał 
prąd elektryczny

Jedno  z trzech  w  Polsce liceów  w odno — m elioracy jnych  mieści 
się n a  te ren ie  daw nego m ają tk u  B ielińskich w O tw ocku W ielkim . 
W ub. sobotę uczniow ie i w ykładow cy liceum  obchodzili uroczystość 
o tw arc ia  linii e lek trycznej w ysokiego nap ięc ia  oraz zapalenia p ierw  
szych żarów ek w budynkach  szkolnych.

Vt‘®go W arszawskiemu tow arzystw u  
'oślarskiemu równ eż nie udzielił. 

Pr*edaż tych napojów na przystani 
£rzł  ul. W oślarskiej Nr 6 odbywała 
'f bezprawnie, za co pociągnięto za- 
?id Towarzystwa do odpow edzial- 

Oości.
U rz ^  Akcyzowy w W arszawie wy- 

,vval natomiast w porozumieniu i za 
8°dą odpowiednich wiadz powiato

wych administracji ogólnej zezwole 
nia na jednodniową sprzedaż napojów 
alkoholowych w bufecie klubów w od
nych „N urt” . „Elektryczność" i „Wi
sła' w W arszawie w dniach urządza
nia zabaw co jest dozwolone wy. 
mienioną wyżej ustawą,

W zezwoleniach wydawanych na 
jednodniową sprzedaż napojów alko
holowych, Urząd Akcyzowy w W ar
szawie podaje zawsze dokładnie dzień, 
w którym sprzedaż jest dozwolona, 
nie można więc na podstawie takiego 
zezwolenia prow adzić sprzedaży w 
ciągu kilku dni."

*w porządku. Mamy jednak pewne 
podstawy do stwierdzenia, że mimo 
najlepszych Intencji Urzędu Akcyzo
wego wóda lała się nie tylko w ten 
dzień, na który klub wyjątkowo uzy
ska! zezwolenie. Skorzystano z okazji, 
wytłumaczono się, że zostały zapasy 
ltd. Jesteśmy zdania, że najlepiej bę
dzie jeśli kluby wodne (w tym w y
padku) w ogóle nie będą otrzymywać 
zezwoleń tlą sprzedaż alkoholu, choć
by z racji zabaw, karnawału, imienin 
prezesa i Bóg wie jeszcze jakich oka
zji, których nigdy nie brak. Jeśli to 
są kluby sportowe, to chyba obejdą 
się bez wódki. Chyba, że nic wspól
nego ze sportem nie mają. (s-ki)

L iceum  pow stało  w  1945 r. z Ini
c ja tyw y  d ep a rtam en tu  N auki i O- 
św iaty  Min. R olnictw a i R eform  R ol
nych. P rzed  w ojną tego rodzaju  
szkół stopnia  licealnego nie było 
w  ogóle w k ra ju  W zaran iu  swego 
Is tn ien ia  szkoła znajdow ała  się w 
b ardzo  ciężkich w arunkach . B rak  
by ło  pom ieszczeń, ośw ietlenia, w y
kładow ców .

P rzede  w szystk im  jednak  b rak  b y 
ło uczniów. C hętnych znalazło się

na  raz ie  8 . Dalsze la ta  to ustaw iczny 
w zrost za in teresow ań  zarow no ze
strony  m łodzieży jak  i w ładz zw ierz
chnich. Dziś liceum  posiada w trzech 
is tn iejących  już  k lasach 90 uczniów, 
dysponuje w zględnie obszernym i po
m ieszczeniam i, stołów ką i in te rn a 
tem . O św ietlenie e lek tryczne to jesz
cze jed n a  cenna zdobycz szkoły.

k tó rem u  w ieś O tw ock W ielki otrzy 
m ała prąd.

T E A T R  „C O M O ED IA ” (u l. Szw edzka 2 ) :  
godz. 19 „ P o w ró t” .

T E A T R  PO W SZECH N Y  (u l Z sm nisk t* - 
g o ) :  g. 19 „ F a ry z eu s z e  i g rze sz n icy ” .

T E A T R  KLASYCZNY (.M okotowsko 1 ?,)X 
godz. 19 „ S e a n s ” . W  n ied z ie lę  o 16,30.

T E A T R  NOWY (u l. P u ław sk a  29)! 
godz . 19 „ P o rw a n ie  S a b in e k ” . W  n ie 
dz ie le  o 15. W  końcow ych  p ró b a c h  „D om  

m e- | o tw a r ty ”  B ałuck iego .
T E A T R  D Z IE C I W ARSZAW Y (sa .a  

Y M C A ): C hw ilow o n ieczy n n y . W  p ró b ac h  
„ B u d o w ali m o s t” .

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I” 
(Z y g m u n to w sk a  8 ) :  godz. 17.30 i 19 30 
„ R ew ia  4 :1”  (w  n ied z ie le  i ś w ię ta  godz. 
15.15).

T E A T R  G U L IW E R  (K ró lew sk a  13): w 
p ró b a c h  „ K o rsa rz e ” .

SALA Y. M. C. A. 18 bm . 15 bm . 16 bm .
I 17 bm . w y s tęp y  D . K a lin ó w n y  o g. 19.

C Y R K  po d  d y r .  D in -D o n a  (P I. S ta ry n -  
k iew icza ). C odzienn ie  o godz. 19.30. W  nie 
dz ie lę  o  godz. 16 i 19.30.

P R E M IE R A  „P A N A  JO W IA L S K IE G O ”  
W T E A T R Z E  P O L S K IM

W  so b o tę  16 bm . ukaże  s ię  w  P a ń s tw o -  •
w ym  T e a trz e  P o lsk im  p re m ie ra  „Pan . J o -  
w ia lsk i” . J e s t  to  k o m ed ia  A l. F r e d r y  o 
w ie lk ie j s ław ie  i tr a d y c j i  te a tra ln e j .  R e
ż y se ru je  A. Z elw erow icz. D ek o ra c je  i  k o 
s tiu m y  p ro je k to w a ł p ro f . K . F ry cz .

Spółdzielczość wśród uczniów
In te rn a t, sto łów ka i urządzane im 

p rezy  arty styczne  ob ję te  są sy s te 
m em  spółdzielczym . U czniow ie po
s iad a ją  w łasny  sam orząd  nadzoro
w any  przez d y rek to ra  szkoły. W y
żyw ienie i in te rn a t kosztu ją  — 3,5 
tys. m iesięcznie. P rzy  szkole is tn ie 
je  koło ZM P w ykaztijące żyw ą dzia- . 
łalność. « „A T L A N T IC ”  (Chmielna 33): film prod.

W ub. roku  liceum  opuściło 5 ab- «“ •“ «»

(  f a  a Sa& ~)
solw entów , k tó rzy  o trzym ali odpo
w iedzialne funkcje  w  adm in istrac ji. 
W czasie w akacji uczniow ie odbyw ają

„A K T U A L N O ŚC I”  (w k ln ie  S y r e n a ) :  
od d n ia  23.7. zaw ieszone  do  odw ołan ia . 

„A K T U A L N O Ś C I" (.w k in ie  S ty lo w y )!
. . , , , . ty lk o  je d e n  se a n s  o godz. 11. N ow y p ro -

trzy -m iesięczną p rak ty k ę . Chłopcy g ra m  a k tu a ln o śc i n r  46.
ci, ze w zględu n a  b ra k  fachow ców ,' „PA LL A D IU M .”  (Zi<>(» 7 9 ) :  „ N a  m.or-

W ybudow anie lin ii w ysokiego na- pełn ią  w  czasie trw a n ia  p rak ty k i ^  s02,$ u"- po“ ' ia- 16' ła' 41 • Zw-
zain - 1 częs' 

dzięki ska.
pięcia na  4 km. odcinku, o raz  zain-1 często n aw e t kierow nicze stanow i- i p o l o n i a ”  (M arsz a łk o w sk a  56): „Wy-

-  PoCŁ godJŁ u ,  i i ,  19i £sta low an ie  tran sfo rm a to ra , SL rocz.

W sąsiedztirie Placu Narutoiricza' 
rośnie miasteczko akademickie

ap a  s k a rb ó w "
IZw . Za w. o 17.
I „S Y R E N A ”  (In ż y n ie rs k a  2 ): „N a  m o r

sk im  s z la k u ” . P o c i. g. 12.30, 14,30, 16,30, 
30. Zw. Zaw . o 18,30.

„S T Y L O W Y " (M arsza łkow ska  112)! 
„U czen n ica  I- sz e j A ". P o c l  godL  13, 15, 
19, 21 i Zw. Zaw. 17.

„T Ę C Z A ”  (S u zin a  4 ): „ B itw a  o sz y n y ” . 
P o c z ą tek  sea n só w : 15, 17, 21, d la  Zw.

FDA dostarczy tu tym roku 
200 noujych m iejsc dla studentów

Kompleks budynków akademickich na pl. Narutowicza powiększy 
się w  1949 roku o 2 nowe, czteropiętrow e pawilony. , B oS, p prze
prowadzeniu wizji lokelnej, zezwolił Fundacji Domów Akademickich, 
dostosować do celów mieszkalnych t. zn. przebudować 1 podwyższyć 
obecne garaże PKS, których tyły zamykające wielki dziedziniec gma
chu „Akademika", wychodzą na ul. Mochnackiego.

W ciągu najbliższych tygodni PKS 
ma odróżnić zajmowane garaże, o- 
trzymuje bowiem lepsze i wygodniej
sze pomieszczenia na ul. Szwedzkiej. 
Na miejscu garaży BOS projektował 
początkowo urządzenie Ogródków

C Z  W A U T E K ,  14 P A Ź D Z I E R N I K A  

W arsz a w a  I

dni przed terminem ukończono  
odcinek Nowej Marszałkowskiej

Mostów Zarząduj^wydzial D róg 1
ci‘*isk.ego zakończył budowę 1 od- 
uj 1(8 Nowej Marszałkowskiej, m ędzy 
in *-*szno a M arszałkowską. Frace 
ttr ? llan« ó dni. przed wyznaczonym

> n e m .
#ę. ynik ten osiągnięto dzięki of ar- 

L Pracy całego zespołu robotników. 
ty Przeciągu 3-ch ubiegłych mies>ę- 
lt1(.,rol}0 ln:cy zrezygnowali ze wszyst- 
J j ' niedziel i św-ąt, często pracowa- 
Hj' godzinach nadl czbowych, by jak 
ąfj^rSdzej oddać m-asiu tak potrzebną 
cyfi‘;9- N estety, ze względu na spe- 

‘1'zne warunki pracy, nie mogli u-

stalić norm współzawodnictwa, tak, że 
nie można cyfrowo przedstaw ić wy.  
ńków  ich pracy. O  tym, że praca by
ła wydajna, świadczy takt przedter
minowego zakończenia robót.

W ybudowany odcinek ul. Nowej 
Marszałkowskiej posiada długość 1.400 
mtr. Na przestrzeni tej zbudowano 9 
mtr. szerokości jezdnię z kostki g ra 
nitowej oraz ułożono jednostronny 
chodnik dla pieszych o 3 m b. szero
kości. Obecnie wykańcza się dalszy 
odc.nek ubcy długości 500 mtr. mię
dzy ul. M uranowską a wiaduktem Zo.  
liborskim.

Obchód 99 roczuicjj 
śmierci Chopina

W  niedzielę 17 bm. Filharmonia 
Stołeczna wspólnie z Instytutem Fry
deryka Chopina organizuje uroczysty
obchód 99-ej rocznicy śmierci Chopi
na. Raoul Koczalski i Stanisław Szpi- 
nalski wykonają obydwa koncerty 
fortepianowe Chopina E-moll i F-moll, 
które powtórzone zostaną na piątko
wym koncercie symfonicznym dnia 15 
bm. oraz na niedzielnym poranku 
symfonicznym w dniu 17 bm.

*
Przy Filharmonii stw orzono refe

rat rozprowadzania biletów wśród 
świata pracy, młodzieży szkolnej i a- 
kademickiej. Referat czynny jest co
dziennie w godz. 14r—15 w Filharmo
nii Stołecznej, ul. Nowogrodzka 49 
„Roma", pokój Nr U .

Ponieważ jednak dziedziniec ,,Aka-1 terów, których n:e można się pozbyć, 
demika" jest wystarczająco wielki a

jednego z  „dzikich lokatoró‘w‘ (zaj
mował on w domu Fundacji przy u l ,
Grażyny, 3 pokoje z kuchnią) uzyska
no dalszych 20 miejsc. Jednocześnie
na  S k u te k  umowy z Tow Burs i Sty- 5 ,1 5  s tre sz c z e n ie  w iad . p o r. 5,30 Kon*.
n e tiH ió w  F n n d i r U  D  A ta n d z  a! P ° r - d la  ś w ia ta  P ra c y . 6,10 Dz. p o r. 6  25penaiow, runaacja u .  a . za uaz.ai Muz por 7Q0 wjad dz por. ,luł_
w kosztach remontu ma o t r z y m a ć  20 p o r. 8,30 „A n n a  P r o le ta r iu s z a a ” . 8,50 M u-
m  e ic c  w  D z ie k a n c e "  na  Krakow 2>k a  p o r. 11,40 A ud. d la  p rzed szk o li. 12,04m ejsc w  „uzieKance na im u k u w -  w ia d  p o lu d n  u  10 >N a SW0J*k a  n u t* ” .
skim Przedmieściu, oraz 100 miejsc ; 1 2 .3.5 A ud . d la  w si. 10,30  „ śp ie w am y  p-o-

c tu H o n łó w  w  h u rU p  T o w  R u ra  i s e n k i” . 16,00 Dz. p o p o łu d n . 16,30 A ud. Ula S t u d e n t ó w ,  W D u rs ie  IOW. o u r s  m ło d z ieży . 16,50 „ P o s ąg i g re c k ie ” . 17.00
Stypendiów przy ul. Tarczyńskiej. • „ R ad z ie ck a  m uz. film o w a” . 17,45 P o ra d -

 • „  „  ł o m  „ .  n ik  ję z y k o w y . 18,00 U tw o ry  sk rzy p co w e .Dopiero na w.osnę 1949 r .  będz e l g l 5  iD la  k a id e g o  coś m u eg 0" .  1 9 ,0 0  F e -
g o to w a  c z ę ś ć  r e m o n to w a n e g o  b u d y ń -  lie to n . 19,45 „W  p rac o w n i uczonych  w ro- 
u. r n n  ,,1 a c ła w sk ie h ” . 20,00 Dz. w iecz. 20.40 M ówi
ku  (w ła s n o ś ć  F D A )  przy u l. 1 a rn k a  4 W y sta w a  Ziem  O d zy sk an y ch . 30,45 S.
W r o z w in ię c iu  w ię k s z e g o  te m p a  ro b ó t  F .achm aninow , P re lu d ia .  2 1 ,00 „ F u n d a -*  

, , , • • „ ( ( .  i i  m e n ty ”  s łu ch . 22.00 „ D aw n a  m uz.1'
p r z e s z k a d z a  o b e c n o s c  „ d z ik ic h  lo k a -  o s ta t .  w iad . 23,10 M uz. ta n .

23,00

Projekt wznowienia  
komunikacji autobusowej 
na peryteriach miasta

^U;ardą naujierzchnię i 
°trz|jmają ulice Sadyby

ośtuieilenie 
i Siekierek

RN W arszawa-Poludnie otrzymała 
* *lai° 15 miln. zł z kredytów przy- 

stolicy przez Radę Państwa. 
pr2 3 część tych pieniędzy słusznie 
bUd2‘n'acŁyła URN na naprawę, bądź 
b0 in0W? twardych nawierzchni ulic ro. 
jeS[ ICẑ ch peryferii dzielnicy. Planem 
oę ot,ie,ych ogółem 36 ulic. Zwróco- 
p-i* .i^ ln owagę na nizinne poloże-
sitjgj eltforek i Sadyby Czerniaków-

Lad;
ui u. r •,—*— —: ,

i  '  ^ r t y c k r e j ,  łą c z ą c e j  S ie k ie rk i
*  Przewidziane jest także

ZSzych dniach podjęcie robót

na ul. Nowosielskiej, która do tej pory 
nie posiada chodników dla pieszych.

Dałsze zużytkowanie przyznanych 
kredytów to: remont baraków na ul. 
Chodkiewicza, które zamieszkuje 500 
przesiedleńców z domów zagrożonych, 
zainstalowanie słupów oświetlenio
wych na Siekierkach, wykonanie ka
nalizacji na części ul. Konduktorskiej. 

. Poza tym na terenie całej dzielnicy 
i będzie jeszcze w br. zasadzonych 

1.400 drzewek, oraz przeprowadzi się 
różne drobniejsze roboty w mokotow
skich i czerniakowskich Ogródkach 
Jordanowskich. (St)

nadto istnieją tu już łaźnie, stołówki, 
centralna kotłownia, władze BOS zgo. 
dz'ly się na zmianę planów.

Fundacja Domów Akademickich 
zmobilizowała już 30 miln. zł. na roz
poczęcie budowy jednego pawilonu. 
Plany obu gmachów wykonał bez nte- 
resownie prof. Politechniki W arszaw 
skiej d r Tolloczko. jeden z projekto
wanych. pawilonów będzie prawdopo
dobnie gotów w przyszłym roku aka- 
aemicki'-.i. W gmachu zamieszka 400 
studentów.

W tym roku akademickim liczba 
miejsc w domach Fundacji wzrasta o 
200. Mianowicie zostaje oddany do 
użytku dawny dom Fundacji przy ul. 
Lipińskiej 6/7 przeznaczony dla stu
dentów zagrożonych gruźlicą. Dom 
posiada 70 miejsc, jest też komplet
nie wyposażony w nowy, potrzebny 
sprzęt mieszkalny. Dzięki eksmisji

n u t n C O W E  drzew ka^(m rozoodpor- 
U V V U ne odmiany), żywopłoty (a!y-l 
cza, akacja, wiąz). Krzewy ozdobne 
jxileca firma CHOM1CZ, W arszawa,! 
Ziota 1. Żądać cennika. 7775

t V a r u i n  I I
W szystko to jest niestety za mało! 17 30 „piekara” opc,w. 17,45 Mu*, rozr.

d la  l ic z n y c h  s y n ó w  c h ło p ó w  i  r o b o tn i -  18,00 Dz. p o p o łu d n . 18,35 K o m p o zy to r t y -  
'  °-r>dni&. 19,00 P r a w d a  -     " --------, , ,  < 1 - ffodnia. 13,(X) P ra w d a  o J a n u ? z u  K o rcz a 

k ó w  p r z y b y ły c h  z  p r o w in c j i ,  k tó r z y  k u . 19,15 u tw o ry  sk rzy p co w e . 20,00 D*.
W tyrn roku chcą rozpocząć wyższe wiecz. 20,40 M ówi W y sta w a  Zsem O day- 

J . ,v , . V ,, 1 sk an y c h . 20,4o „ P a ja c a  o p era . 22,15 K o n -studta w W arszawie. (R) i c e r t .

OGŁUSZENIA BSO BnE

Komisja Komunikacji Stół. Rady
Narodowej zgłosiła wniosek do P re
zydium St. R. N., aby W  związku z 
przeciążeniem taboru komunikacyjne
go MZK, zwłaszcza w godzinach ran
nych i po[>ołudniowych, użyć na li
niach peryieryjnych wozów ciężaro- s k r a d z i o n o  legitymacje: P P S , OM
wych Wy (i z. Transportow ego MZK. ! T U K  zw iązkow a, szk o ln ą , n azw isk o  G a- 

, i i  1  ■ ,v. i lecka J a d w ig a . 7954Jak wiadomo, autonomiczny w y d z . ,   ----------------------
i T ransportow y M Z K  posiada k ilk a - ' 'ęsitym acj* MZK,

dziesląt sam ochodów  ciężarow ych, któ
i k ó w n a  W ład y sła w a .

M iszcza-
7977

- ,  w u n a łm n le  r a  o n ta to  W n rn w fld z e  ZG UBIONO k a r tę  rozpoznaw czą, M arta  r«; w y n a jm u je  za  o p ła tą ,  w p r o w a u z e -  D e sp e ra t  _  R ad zy m in , W a rsz a w sk a  56.
n ie  ty c h  w o z ó w  d o  k o m u n ik a c j i  m ie j - j  7966

s k ie j  w y m a g a ło b y  z a o p a t r z e n ia  ic h  w  „ k l k i  d w u teo w e  N r  r --of. 2 s ' l < r r i 2 .
ła w k i i  s c h o d k i*  a  W ięc w y a s y g n o -  d łu g o śc i od 4 do 14 m , tu ż  p rz y  to rz e
U .a n n  na  te n  r« I o d n n w ;p d n ic h  k rp  k o le jo w y m  w  W arszaw ie , s p rz e d a  P r z ę d li a n ,a  n a  ten  c e l o a jto W ie u n ic n  k re- g ięp in rs tw o  N r  9 S P B , W arszaw a , S ta u -

; n a  27.dytów.

Apelujemy do St. R. N., 
powzięcie decyzji, tek ażeby przed S kupi' P rze d * i*bfórstwo Nr^S 
zimą lin ie peryferyjne MZK zostały s saw a, S ta lin a  27. 

dodatkowymi

7948
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N a u k a  p r z y  g ł o ś n i k u
Kurs wstępny na Wszechnicy Radiowej

Tuż od dwóch lat Polskie Radio na- ugruntowania zdobytej w iedzy drogą
egzam inów czy repety cji. w ykładydaje w sw oim  program ie stale w y

kłady wybitnych przedstawicieli na
uki w ramach Radiow ego U niw ersyte
tu L udow ego. Miały one dotychczas 
charakter akcji ośw iatow ej, prow adzo
nej w formie jak najbardziej popular
nej i przystępnej dla najszerszych  
rzesz obywateli. Słuchacze Radiowe
go  Uniw ersytetu Ludow ego odnoś li 
bez wątpienia znaczne korzyści z w y
kładów, nie mieli jednak m ożliw ości

zresztą miały na celu przede wszystkim  
wprow adzenie słuchaczy w szereg  
aktualnych zagadnień naukowych. P o
dobna akcja prowadzona będzie i w  ro
ku bieżącym , z tym jednak, że przyjmie 
ona formę kursu w stępnego W szech
nicy Radiowej, uruchomionej obecnie  
przez Polskie Radio w porozumieniu  
z Min. O św iaty, oraz przy współpra-

m owane będą do dn. 20 października 
zapisy, słuchacz zaś, który w końcu 
czerwca złoży pom yślnie egzam in  
przed komisją M m. O św iaty, otrzyma 
św iadectw o, równoważne św iadectwu  
ukończenia kursu ..Nauki o  P olsce i 
św iecie Współczesnym".

Jak wskazuje sama nazwa kursu, 
wykłady tegoroczne zapoznają nie 
tylko z podstaw ow ym i zagadnieniami 
Polski wsppłczesnej, jej rozwojem  go

cy z Z N P  i K CZZ. Na kurs ten przyj- spodarczym i kulturalnym czy ustro-

SPORT
Trzy zwycięstwa drużyn radzieckich 

w  międzynarodowym turnieju piłki ręcznej
P ierw szy występ przybyłych do stolicy sportow ców  radzieckich

zakończy! się ich pełnym sukcesem . W dniu wczorajszym  na kortach 
Legii siatkarze m oskiew skiego Dynam o rozgrom ili Csepel (Budapeszt) 
3:0, koszykarki M.A.I. wygrały z AW F (Budapeszt), a reprezentacja 
m ę s k i e j  k o s z y k ó w k i  pokonała zw ycięzcę turnieju AZS-u — drużynę 
Sparty (Praga). W dniu dzisiejszym  po oficjalnym otwarciu turnieju 
o godzi 14.45 dalszy ciąg rozgryw ek.
W spotkań.u w siatków ce męskiej

pom iędzy Dynam o (M oskw a), a buda
peszteńskim  Csepelem już po paru

skiej Akademii W ychowania Fizycz
nego 42:21 (23:7). Zawodniczki ra-

z po pa Hzieck e. szybkie doskonale zgrane i 
piłkach jasne s . f  stało, ze drużyna strzelającei z „dejsca zdobyw a
w ęgierska ulegnie w wysok-m stosun nad W ?g;erkam i. Druży-
ku. P ierw szy set m m ą l s z y b k o i b e z  H ?  ;J ek me m<)Ze inie dojsć
h istora. W ysocy, szybcy, dosk on a li; ^  koszykarki MAI do-
taktyczn e gracze radzieccy zdooywa, B ^  iwniczkl Najlepł •
ją punkt po punkcie. Przy stanie 12 0 7 adzkckim  wypadły Alek.
W ęgrzy próbują nawiązać walkę ale l Moisłejewa i M aksim ów ., w
tracą piłkę i trzy msk-e, ostre serwy ^  ^  £ eJmeth< Rohonczy . Ve.
Rewy, których C stpel me P™yjn?U£. punk z<Job , dla MA1 M ak.
kończą pmrwszdgo seta _  ją , A leksiejew a, jefim ow a

®"m,U y m°  Lr V-tuia ' M oisiejewa po 6, Zarkowskaja i Ko-od początku, ale W ęgrzy wykorzystują S zen g;el _  2 . Dla AWF
błędy drużyny ra d z ick ie j i doprowa 1 Vch _  ^  Rohonczy_
dzają do rem isu' 6:6. jest k  N e£ eth _  3 i Kis.s _  2 .
u  szystko na co stac budapeszteńską, emocji dostarczyło w i-
zespoł. Dynam o znow przechodzi do tkanie ki ■ koszyk(5wki
ataku i me oddaje am jednego punktu reprezentacją Związku Ra-
w .ęcej, w ygryw ając seta  15:6. 1 rzec. dziecłtiego a Spartą (Praga). Z w y-
set jest juz tyłko formalnością. Cala ( s i t  _____________
szóstka Dynam o popisuje się wspama-

aięstw o odniosła drużyna radziecka 
po żywej, szybko prowadzonej grze 
42:24 (18:14). P ierw sza połowa me
czu była zupełnie wyrównana, przy

jem społeczno-politycznym . Dadzą one 
również słuchaczom  naukowe podsta
wy m aterialistycznego poglądu na 
św iat, przedstawiając najistotniejsze  
problemy w spółczesnego przyrodo
znaw stw a i filozofii oraz rozwój sp o
łeczeństw  ludzkich. Na zakończenie  
kursu omówione zostaną aktualne za
gadnienia świata —  tendencje poli
tyczne, społeczne i gospodarcze, nur
tujące różne państwa.

Wykłady W szechnicy Radiowej na
dawane będą od dn. 18.X br. w p o 
niedziałki, wtorki, środy i czwartki o  
godz. 9,30, oraz w niedzielę o  godz. 
11. Dla słuchaczy, którzy w  tym cza
sie  są zajęci, będą one pow tarzane w  
tych sam ych dniach, o  godz, 19,45 
(wykłady niedzielne — w  soboty o  
godz. 19,45).

Słuchacze, pragnący zdawać egzamin 
z ukończenia kursu, będą m ogli na
byw ać konspekty wykładów, rysunki 
i tabele, które zam ieszczane będą sta
le w tygodniku „Radio i Świat". U ła
twi im to znacznie korzystanie z kur-

O  czym zapominamy

czu była zupein-e wyrównana, przy su poza t Radj0 . Sw ia,.. poda. 
czym ob e drużyny na zm.anę obej- . dotvczacych
mowały prowadzenie. Stopniowo jed
nak zarysowała się  przewaga zespołu  
radzieckiego, który co chwila szybki
mi wypadami pow iększał swój stan  
punktowy. Św ietnie grającau obrona 
ZSRR likwidowała w szystkie ataki 
Sparty, która pod koniec meczu w y 
raźnie osłabła, oddając całą inicjaty
wę w ręce drużyny radzieckiej.

Drużyna praska zawdzięcza dobry 
wynik do przerwy doskonalej grze B e. 
naczka, najlepszego zawodnika na boi
sku. Sekundował mu dzielnie Kinsky, 
a kiedy w drugiej połowie zeszedł on  
z boiska za 4 osobiste, odbiło się to 
wyraźnie na zespole Sparty, zw łasz
cza, że Benaczk'em „zaopiekował" się  
olbrzymi K oniew , Punktam; p o d ze lili 
się dla ZSRR — Butoutas 16, Korkija 
10, K oniew  8, Tarasów 4, Uszakow i 
Aleksiejew  po 2 Dla Spwrty. — Bo- 
naczek 13; Kinsky 7, M atouszek 2, 
Vanczura i Skoch po 1.

łymi zaskakującemu ścięciam i, na któ
re W ęgrzy n-e m ogą znaleźć skutecz
nej broni. Seta w ygryw a orużyna ra
dziecka 15:1.

W zespole Dynam o w szyscy graczeW  6     " * -

zaprezentowali le ż n ie  zebranej publi- m ecz zapaśn iczy  pom iędzy  rep rezen-  
czności siatkówkę w dobrym wydaniu, facjam i W arszaw y i B udapesztu , za- 
Szybkość,- wspańiała taktyka i techni- koń czony  zw y c ię stw em  zespołu  w ę -  
ka gry oto walory, szóstki Dynamo, g iersk ieg o  w  stosun ku  5:3. W ynik  
która w dn.u wczorajszym  wystąpiła • spotkan ia  m ógłby  być korzystn iejszy  
w następującym składzie: Szagm , dla gości, gdyż W ęgrzy byli p rzec iw -
W oronin, Jakuszew Rewa, U lianow, n ik iem  lep szym  zarów no tech n iczn ie  
N .ei.odow  i jak: i fizyczn ie , i w szy stk ie  w ygrane

, - w , ;  w a lk i rozstrzygn ęli przez położen ie
W drużynie węgiersk-e, • najlepiej na zaw o d nik ów  W arszaw y,

wypadli Antalpeter i niesłychanie N a jlep iej w  zespole  g(>ści w yp ad ł
zwinny Leber. | zdop y Wca brązow ego m edalu  na lon

W drugim spotkaniu dnia wczoraj- dyń sk iej O lim piadzie F erenc, n a jle -  
szego , w koszykówce żeńskiej, MAI pszym  z w arszaw iak ów  by! R okita  
(M oskwa) pokonał zespól budapeszteń D rużyna w ęg iersk a  sk ład ała  się  z za

p aśn ik ów  k o le jo w eg o  k lubu Elore, j 
najs iln ie jszeg o  zespołu  a tletyczn ego  1 
W ęgier.

W ynik i w a lk  (na p ierw szym  m iej-  
sęu  zapaśn icy  Budapesztu):

W w ad ze  m uszej B ajor u leg ł zasłu 
żen ie na punkty R okicie. W koguciej 
K uszenda. górując fizyczn e nad G i- 

, basem  pokonał go kładąc P olaka w  
L4 m inucie  na łopatki. W w ad ze piór  
kow ej zw ycięży ! C innege, który rzu
cił K aucha w  10 m inucie  na łop at
ki. Sp otkan ie  w  w adze lekkiej za
kończyło  się  n iem iłym  zgrzytem . 
V eres przegrał przez d y sk w a lifik a 
cję  za u d erzen ie  Ś w ię to sła w sk ieg o  w  

| tw arz, który jakoby w yk ręcił mu  
, palec. W w ad ze  półśredniej m ed a li

sta  o lim p ijsk i F eren c już w  4 m i-

i nucie po łoży ł na łopatki Sroczyń sk ie
go Podobny przeb ieg  m ia ła  w alka  
w  w ad ze średn iej, gdzie  zw y cięży ł  
C soto k ład ąc  w  6 m in u cie  n a  łopatk i

B udapeszt — W arszaw a 5;3
Zapaśn icy  w ęg ie rscy  wygra li  zas łużenie

Chudzińskiego. W półciężk iej Sardi 
u leg ł n ieprzek on yw ająco  po w y ró w 
nanej w a lcej K siążk iew iczow i. W w a  
dze ciężk iej V ita lis  n iesp od ziew an ym  
k on tratak iem  rzucił na łopatk i prze
w ażającego  pu nk tow o  Szajew sk iego , 
zapew niając drużyn ie  B udapesztu

W dniu w czorajszym  w  hali U jeż  
dżalni odbył, się  m ięd zyn arod ow y

zw ycięstw o .
S ęd ziow ali na zm ianę F eren c (W ę

gry) i Z ió łk ow sk i (Polska). W idzów  zasiąść z ołówkiem  
około tysiąca . sw oim  radioąjoafąęje.

wać będzie spis książek, dotyczących  
każdego z om awianych na kursie za
gadnień, co um ożliw i zaopatrzenie się  
w odpowiednią literaturę w księgar
niach czy bibliotekach.

W szechnica Radiowa stanowi naj
bardziej przystępną formę kształcenia 
dorosłych i m łodzieży. Nauka na 
W szechnicy jest bezpłatna, zapisy i 
egzam iny również nic nie kosztują. 
Krótkie, bo trwające tylko 15 minut 
wykłady nie zabierają w iele czasu, me 
wym agają m ęczących i kosztownych  
nieraz dojazdów — słuchać ich można 
zarówno w m ieście, jak j na w si. M a
teriały potrzebne słuchaczom  są nie
drogie, a książki znaleźć można w 
każdej większej bibliotece. Wykłady 
zaś — oczyw iście, słuchane uw ażnie  
i pogłębiane przez lekturę — przyno
szą znaczne korzyść', podnoszą one 
bowiem poziom um ysłowy słuchacza, 
rozszerzają i  ugruntowują jego św ia 
topogląd.

K ażdy świadom y obywatel, prag
nący rozwinąć sw oje wiadom ości i 
zapoznać s'ę  z najważn.ejszym i za
gadnieniam i naukowym i, gospodar
czymi i sjKiłecznymi, pow inien stać  
s ;ę w nadchodzącym roku akademic
kim słuchaczem W szechnicy Radiowej. 
Nie jest to nic trudnego — wystar
czy tylko w ysłać do sekretariatu 
W szechnicy (W arszawa, K oszykowa  
8) zgłoszeń e z podaniem sw eg o  na
zwiska, roku urodzenia, zawodu i 
adresu, kupić „Radio i Sw 'at‘ — i 

notesem przy
(Pn)

T eore tyczn ie  w iadom o jest już z 
daw ien dawna, że  w spo łeczeń 
stw ie  istn ieje  poszanow anie pew 
nej w spólnej w łasności. Ż e  istn ie
ją  rzeczy , k tó re  służą  ku  p o ży tk o 
w i w szystk ich  i pow inny być p rzez  
w szystk ich  szanow ane.

T ym cza sem  n iek tó rzy  obyw atele  
rozum ują  inaczej:  —  jeżeli w łas
ność jest wspólna, to jednocześn ie  
jest i m oja, a jeżeli jest m oja, to  
m ogę z nią robić co m i się podoba.

N o  i nie dba obyw ate l o tę  
własność, p recyzyjn ie  rozum ując, 
Że jeżeli  w  państw ow ym  pociągu  
stłu cze  szybę, albo oberwie po 
p ie ln iczkę , to  P aństw o m usi w sta
wić now ą szybę i przym ocow ać  
now ą popieln iczkę . C óż to  m oże  
obchodzić obyw atela!

Tacy ju ż  jacyś d ziw n i jesteśm y, 
Że o sw oją pryw atną  własność  
trzęsiem y się jak n ieprzytom ni, a 
w łasność wspólna, publiczna... 
Eh.„

G uzik  nas to obchodzi, bo to 
przecież wspólne.

W SP Ó L N E . O to właśnie chodzi. 
M am y potw ornie rozw in ię te  po

czucie  w łasności, co dzie je  się 
ko sztem  poczucia  w spólnoty.

A  tu  tym czasem  tak nie m ożna . 
M usim y się nauczyć  pub liczne do
bro szanow ać i jeże li k ln iem y na 
tego, k to  złam ał p ióro w urzędzie  
p o cz to w ym , to  pam ięta jm y, że tak  
sam o zakln ie k to  inny, jeżeli 
w ściekli z  pow odu Złam anego pió
ra, ro zle jem y a tram en t na pu lp it i 
nie w y trze m y  po sobie.

Szanując to, co s łu ży  w szys tk im  
i p ilnując w te j m aterii innych , 
m o żem y sobie napraw dę znakom i
cie uprościć i u ła tw ić życie . N ie  
będzie na poczcie po łam anych  
piór, nie będzie brudnych  ubika
cji w pociągach, nie będzie za
śm ieconych  poczeka ln i w urzę
dach, ani po łam anych  ław ek w 
parkach.

N o  a poza  tym  zna jdu jem y się 
na drodze do socja lizm u i m im o  
że splunięcie na podłogę w Pow
szechnym  D om u T ow arow ym  nie 
jest jeszcze odchylen iem  prawico
w ym , to  naszą drogę do socja
lizm u nieznaczn ie w praw dzie, ale 
jednak kom p liku je  i utrudnia.

S T R Ą C Z E K

„Podróż pana Perrichon
Labiche 'a  i Mar tina  w Teatrze  M ałym

i i

tiBsnu radz ieck iego

Scena z film u  dla m ło d zieży  pt. „C zerw ony kraw at'
nie „Polonia '

granego w ki-

Po d łu g ie j  i w y c z e r p u ją c e j  k o n 
fe re n c ji  p r a s o w e j,  zo r g a n izo w a n e j  
p r z e z  d y r e k c ję  M ie jsk ic h  T e a tr ó w  
D r a m a ty c z n y c h , w y n io s ła m  w r a ż e 
n ie , ż e  du żo  j e s t  je s zc ze  b ra k ó w  i  
k ło p o tó w , z  k tó r y m i  w a lc z ą  w y ż e j  
w y m ie n io n e  d y r e k c je ,  a le  n a c ze l
n y m  za d a n ie m , k tó r e  m a  z a m ia r  
w y p e łn ić , j e s t  p o d n ie s ie n ie  p o z io 
m u  p r z e d s ta w ie ń . T y m c z a s e m  p ie r 
w s z a  p r e m ie r a  w  T e a tr z e  M a ły m  
,,,P o d ró ż  p a n a  P err ich o n “ L a b ich e 'a  
i M a r tin a  za w io d ła  n a jzu p e łn ie j  o- 
c ze k iw a n ia . P r z e d s ta w ie n ie  j e s t  je d  

i n y m  z  g o r s zy c h , ja k ie  u jr z e l iś m y  
j w  o s ta tn im  o k r e s ie  n a  scen a ch  M ie j  
| sk ic h  T e a tró w .

E u g e n iu sz  L a b ic h e , m ie szc za n in  
fra n c u sk i, ż y ją c y  w  la ta c h  1815 —  
1888, b y ł  n ie s ły c h a n ie  p o p u la rn y m  
a u to re m  k o m e d ii, a  r a c z e j  k o m ed io -  
fa r s .  W  je g o  u tw o r a c h , p e łn yc h  
p r z e d e  w s z y s tk im  h u m o ru , b r a k  b y  
ło  g r y z ą c e j  iro n ii i k r y t y k i  s a t y r y 
ka . T o  r a c z e j  p o g o d n e  k p in y  z  p r z y  
w a r  i  w a d  m ie s z c z a ń s tw a  fra n c u 
sk ie g o , p r z y w a r  o c zy w iś c ie  s p o ty 
k a n y c h  c z ę s to  i d z iś ,  je d n a k  w  pe
w n y m  se n s ie  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  
d la  e p o k i, d la  lu d z i, k tó r y c h  o w a  
e p o k a  tw o r z y ła .  D la te g o  w ie le  scen , 
uńele  p o w ie d ze ń , k tó r e  p ra w d o p o 
d o b n ie  p o w o d o w a ły  w y b u c h y  śm ie 
ch u  w ś r ó d  w id z ó w , d z iś  tr a c ą  n a  
o s tro ś c i  i  w y w o łu ją  z a le d w ie  b la d y  
u śm ie ch .

P o w ie d z ia łb y  k to ś ,  ż e  „ S ło m k o w y  
K a p e lu s z “ w  N o w y m  T e a tr z e  b y ł  
p r z y k ła d e m  w r ę c z  o d w r o tn y m , że  
p r z e d s ta w ie n ie  to  b a w iło  i c ie s z y 
ło  w  r ó w n e j  m ie r z e  p u b lic zn o ść  d z i
s ie js zą . J e s t  to  o c z y w iś c ie  s łu szn e ,  
z  t y m  d ro b n y m  d o d a tk ie m , ż e  p r z e d  
s ta w ie n ie  to  b y ło  p o rz ą d n ie  p r z e j 
rza n e  i  n a  n o w o  o p ra c o w a n e . B y 
ło  —  za k tu a lizo w a n e . D u żo  m u zy k i,  
d u żo  śp ie w u , d o sk o n a le  u w y p u k lo 
n y  k o m iz m  s y tu a c y jn y  n a d a l u tw o 
ro w i  L a b ic h e 'a  c h a r a k te r  s ta r e j ,  p e ł 
n e j w d z ię k u  f a r s y .  D o s k o n a łe  w y 
r e ż y s e r o w a n e  p r z e d s ta w ie n ie ,  ż y w a  
a k c ja ,  b r a k  ja k ic h k o lw ie k  d łu ży zn ,  
n ie m a l ta n e c z n e  te m p o  u k r y ło  to  
w s z y s tk o ,  co  d z iś  j e s t  ju ż  n ie a k tu 

a ln e , a  w ię c  i n ie śm ie szn e  —  n ie  
b a w ią ce .

T o  w s z y s tk o ,  co  T e a tr  N o w y  z r o 
b ił d o b rz e , to  w ła śn ie  T e a tr  M a ły  
z r o b ił  ź le . S tr a s z l iw e  d łu ż y z n y , c a ł
k o w ic ie  n ie w y k o r z y s ta n y  h u m o r  s y 
tu a c y jn y , b r a k  te m p a , b ra k  u w y p u 
k le ń  ty c h  p o w ie d ze ń , ty c h  d o w c i
p ó w , k tó r e  b a w ią  i d z iś . B r a k  w r e 
szc ie  ja k ie jk o lw ie k  p r ó b y  a k tu a li
za c ji,  k tó r e ,  ja k  w id z ie l iś m y  ju ż , da  
ją  w s p a n ia le  r e z u lta ty .

Z r e s z tą  r e a k c ja  w id o w n i p o tw ie r 
d za  w s z y s tk ie  z a r z u ty .  C z te r y  a k ty  
m ija ją  w  c a łk o w i te j  c is z y . D w a  lu b  
t r z y  r a z y  w id z o w ie  m ie l i  o k a z ję  r o 
ze ś m ia ć  s ię  i to  c i t y lk o ,  k tó r z y  
ś m ie ją  s ię  c h ę tn ie  i z  b y le  c ze g o .  
N a z w is k o  L a b ic h e 'a  t k o m e d ia - f a r 
sa", w y d r u k o w a n e  n a  a f is za c h , śc ią  
g a ją  w id zó w , żą d n y c h  w e s o łe j  z a b a 
w y  n a  d o b r y m  p o z io m ie . A  t y m 
c z a s e m  w id z im y  fa r s ę  z  f a r s y  i co  
g o r s z e  w c a le  n ie  za b a w n ą . N ie  po 
m a g a ją  n a w e t  w y s i łk i  S ta n is ła w a  
L ib n era , k tó r y  w  ro li  P err ich o n a  
na  in n y m  t le  d a łb y  p r a w d o p o d o b 
n ie  s y lw e tk ę  d o sk o n a łą , u tr z y m a n ą  
w  c h a r a k te r z e  i  w ie lc e  za b a w n ą .

M o że  je d y n ą  o so b ą  w  ze sp o le  a k 
to r s k im , do  k tó r e j  n a jm n ie j  m o żn a  
m ie ć  p r e te n s j i ,  j e s t  S te fa n ia  K o r
n a c k a  w  ro li  c ó rk i. I ta k ż e  n a  in
n y m  tle , w  in n e j, p o w ie d z m y  r e ż y 
se r ii, w y p a d ła b y  zn a c zn ie  lep ie j.

(I. H .)
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DALEKIE LATA
Przełknąłem ślinę, ale nic mi nie przeszło. Długo jeszcze 

nie mogłem odetchnąć pełną piersią.
Tak się rozpoczął mój pierwszy gimnazjalny rok. Kurz, 

bieganina w czasie przerwy, ustawiczny lęk, że mię mogą wy 
wołać do tablicy, palce upaprane atramentem, ciężki tom ister 
i jak odgłosy utraconego raju — m elodyjne dzwonki tramwa
j ó w  k i j o w s k ic h  za oknami, dalekie pogwizdy katarynki i gwizd
k i  p a r o w o z ó w  dolatujące z dworca kolejowego. Stamtąd odjeż
dżały długie pociągi i pędziły, wypuszczając kłęby pary, poprzez 
gaje i zżęte łany, gdy my tymczasem, nachyleni nad pulpitami, 
dusiliśmy się od pyłu z kredy, startej suchą gąbką z tablicy.

I Naprzeciwko naszej klasy był gabinet fizyczny. Prowadziły 
do n ie g o  w ą s k i e  drzwi. V/ czasie przerw zaglądaliśmy często do 
tego g a b in e t u .  Ł a w k i  były tam ustawione amfiteatralnie aż pod
s a m  s u f i t .

D o  g a b in e t u  fizycznego chodzili na lekcje uczniowie star
s z y c h  klas. M y , oczywiście, pętaliśmy się im w korytarzu pod 
n o c a m i  i to  ic h  w i d o c z n ie  zniecierpliwiło. Pewnego razu jeden 
ze s t a r s z y c h  uczniów, wysoki, blady gimnazjalista, przeciągle 
gwizdnął. Jego rówieśnicy natychmiast zaczęli nas, pętaków, 
ł a p a ć  i w c i ą g a ć  d o  g a b in e t u  fizycznego. Pousiadali na ławkach 
i t r z y m a l i  n a s ,  ś c i s n ą w s z y  kolanami.

Z p o c z ą t k u  d o ś ć  n a m  s i ę  to podobało. Z zaciekawieniem  
o g lą d a l i ś m y  t a j e m n i c z e  p r z y r z ą d y  na p ó łk a c h  — czarne dyski, 
k o lb v  i m ie d z ia n e  k u le .  Potem w korytarzu zatrzeszczał pierw
s z y  d z w o n e k .  Z a c z ę l i ś m y  s i ę  wyrywać. Starsi koledzy nas nie 
puszczali. T r z y m a l i  nas m o c n o ,  a najbardziej opornym dawali 
tak zwane „ g r u s z k i" .  W tym celu duży palec należało wkręcić 
z całej siły. j<ak śrubę, w ciemię delikwenta. To bardzo bolało.

Dzwonek zatrzeszczał groźnie po r z  drug5 Zaczęliśmy się

szarpać ze wszystkich sił, prosić i płakać. Ale nasi prześladowcy 
byli nieubłagani. Blady gimnazjalista stał przy drzwiach.

— Uważaj —  krzyczeli do niego koledzy —  oblicz dokład-
nie!

Niceśmy nie rozum ieli. Ryczeliśmy i ślepliśm y z przeraże
nia. Zaraz będzie trzeci dzwonek. Nazarenko wtargnie do pu
stej klasy. Gniew jego będzie straszny. Rzeki naszych łez 
nie zdołają złagodzić tego gniewu.

Dzwonek zatrzeszczał po raz trzeci. W yliśmy najrozmaitszy
mi głosami. Blady gimnazjalista podniósł rękę do góry. To 
oznaczało, że na końcu korytarza ukazał się nauczyciel fizy
ki. Szedł powoli, przysłuchując się trwożliwie jękom dolatują
cym z gabinetu fizycznego.

Nauczyciel fizyki był bardzo tęgi. Przez wąskie drzwi ga
binetu musiał przechodzić bokiem. Na to właśnie był obliczony 
pomysł naszych starszych kolegów. Gdy nauczyciel przeciskał 
się przez cfbzwi, blady gimnazjalista machnął ręką. Wtedy nas 
puszczono swobodnie, a my jak szaleni pomknęliśmy, nic nie 
widząc i nic nie rozumiejąc, z ogłuszającym bekiem ku naszej 
klasie. Z rozpędu wpadliśmy na przerażonego fizyka. Na 
mgnienie oka w ciasnym przejściu zawrzał wir strzyżonych  
dziecięcych głów. Potem wypchnęliśm y fizyka z drzwi na ko
rytarz, jak korek, przedarliśmy się między jego nogami i po
mknęliśmy do siebie. Na szczęście Nazarenko zatrzymał się nie
co dłużej w pokoju nauczycielskim i nic nie zauważył.

Ten jeden tylko raz udało się starszym kolegom wyczynić 
7 nami taką zdradziecką sztukę. Potem byliśmy ostrożniejsi. 
Kiedy widzieliśmy ich, zmierzających w naszą stronę, zaraz 
chowaliśmy się do klasy, zamykaliśmy drzwi i tarasowaliśmy 
je ławkami

WODA Z RZEKI LIMPOPO #
Na stole w klasie stały zaklejone lakiem butelki z zóitawą 

wodą Na każdej butelce była nalepka. Na nalepkach figuro
wały napisy, zrobione koślawymi, nabazgranymi starpzą ręką 
literami: „Woda z Nilu", „Woda z rzeki Limpopo", „Woda z Mo
rza Śródziemnego".

Butelek było dużo. Zawierały wodę z Wołgi, Renu, Tamizy,

jeziora Michigan, Morza Martwego i Amazonki. Oglądaliśmy 
tę wodę mnóstwo razy, ale zawsze m ieliśmy wrażenie, że jest 
w e wszystkich butelkach jednakowo żółta i nie zawierająca
w sobie nic ciekawego.

Zamęczaliśmy nauczyciela geografii, Czerpunowa, zeby nam  
pozwolił spróbować wody z Morza Martwego. Chcieliśmy 
stwierdzić, czy rzeczywiście jest taka słona. Ale Czerpunow nie
pozwalał próbować wody. .

Niski, z długą, prawie do kolan, szarą brodą i wąskim i oczy-  
ma, Czerpunow przypominał czarownika. Toteż dość trafnie 
przezwaliśmy go „Czamomorem".

Czerpunow zawsze przynosił ze sobą na lekcje rożne osobli
wości. Najczęściej lubił przynosić butelki z wodą. Opowiadał, 
■>ak sam nabierał wodę z Nilu pod Kairem.
J —  Patrzcie —  wstrząsał butelką — ile w  niej mułu. Nilowy  
muł więcej wart niż diamenty. Rozkwitła na nim kultura 
Egiptu. Markowski, wytłumacz klasie, co oznacza słowo „kul
tura".

Markowski wstaw ał i mówił, że kultura —  to uprawa zboz,
rodzynków i ryżu.

— Głupio powiedziane, ale trochę podobne do prawdy! —  ro
bił uwagę Czerpunow i zaczynał pokazywać nam różne butelki.

Bardzo się pysznił wodą z rzeki Limpopo. Przysłał mu ją 
w darze któryś z jego byłych uczniów.

Żeby nam ułatwić zapamiętywanie wszelkich szczegółów z ge
ografii, Czerpunow w ym yślił poglądowy sposób. Rysował, na 
przykład, na tablicy wielką literę „A“. W prawym kącie wpi
sywał w tę literę drugie „A“, nieco mniejsze, w to drugie • 
irzecie, a w trzecie — czwarte. Potem mówił:

— Zapamiętajcie sobie: to jest Azja, w  Azji — Arabia, 
w Arabii — miasto Aden, a w Adenie siedzi Anglik.

Zapamiętywaliśmy to od razu i na całe życie.
Starsi u c z n io w ie  o p o w ia d a l i ,  że w m ie s z k a n iu  C z e r p u c h o w a  

j e s t  u r z ą d z o n e  m a łe  m u z e u m  geograficzne, ale starzec nie pu
szcza d o  siebie nikogo. Były tam podobno wypchane kolibry, 
k o le k c j a  motyli, teleskop i nawet samorodek złota.

(291 (D. e. n.).


